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Likwidacja strajku 


< URZĘDNIKÓW MIEJSKICH 
- W WARSZAWIE. 


WARSZAWA, 29.8. — Strajk pra- 
cowników wydziałów adminietracyj- 
mych magistratu warszawskiego za- 
kończył się, Dziś wszyscy urzędnicy 
i robotnicy mag'siraccy stanęli do 
pracy. 

Wczoraj w niedzielę o godz. 1 po- 
południu, kiedy w lokalu związku za- 
wodowego pracowników mejsk'ch 
obradował komitet strajkowy, opra- 
cowując szczegóły rozszerzenia akcji, 
prezydent miasta, inż. Słomiński, we- 
zwał delegatów do siebie na konferen- 
cję, aby tam opracować umowę kom- 
promisową, likwidującą strajk. 

Po godzinnej naradze z prezyden- 
tem, postanowiono strajk zakończyć. 
Prezydent miasta złożył oświadaze- 
nie, iż w ciągu trzech najbliższych 
dni kasa miejska wypłaci urzędnikom 
przeszło dwa miljony złotych, która 
to suma calkowicie pokryje zaległą 
lipcowa oraz polowej pensji sierpnio- 
wej. Druga połowa pensji sienpn'o- 
wej zostanie wypłacona 15-g0 wrze- 
n.a, zaś pensja wrześniowa 1-go paź- 
dziernika. 


Tygodnik monarchistyczny 
W BERLINIE. 
WARSZAWA, 298 (Tel. wł). 


dzielę pojawi! się w Berlinie pierwszy 
numer tygodnika „Die Monarchie", wy- 
dawany przez. socjalno - monarchistycz- 


ną partję niemiecką. 


PROGRA 


(( Rox xxm. 
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Podziękowanie 


Wzruszeni do głębi wyrazami współczucia i tak licznem 
oddaniem ostatniej posługi naszemu ukochanemu i nieodżało- 


é. f p. 


JANKOWI 


składamy Wszystkim nasze jaknajserdeczniejsze podziękowania’ 
a w szczególności miejscowemu i zamiejscowemu Wielebnemu 
Duchowieństwu, JWielmożnemu Panu Konsułowi Rzeczypospo- 
litej Francuskiej w Katowicach, Polskiej Konwencji Węglowej 
z JWielmożnym Panem Dyrektorem Generalnym Cybulskim 
na czele, Kolonji Francuskiej, Dyrekcjom Towarzystw Górni- 
czych Zagłębia Dąbrowskiego i Śląska, Dyrekcji Banku Fran- 
cusko-Polskiego w Katowicach, WPanom Artystom za wyko- 
nane piękne śpiewy i muzykę w czasie żałobnego nabożeństwa, 
Dyrekcji, WPanom Inżynierom, Szefom Wydziałów, WPaniom 
i WPanom Urzędnikom Biura Głównego Towarzystwa Sosno- 
wieckiego, Zarządom i WPanom Urzędnikom Kopalń Towa- 
rzystwa Sosnowieckiego, jak również pracownikom Towarzy- 
stwa, Panom Górnikom i Straży Pożarnej Kopalni Mortimer, 
Orkiestrom kopalń Klimontów i Niwka oraz wszystkim Krew- 
nym, Przyjaciołom i Znajomym — z głębi zbolałych naszych 
serc wyrażamy najserdeczniejsze „Bóg Zapłać” 


wanemu synowi 


Zagórze, 28 sierpnia 1932 r. 
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Nr. 202. 


POGŁOSKI 


O OGŁOSZENIU AMNESTII. 
WARSZAWA, 29.8. (Tel.wł.). W ko- 


łach prawniczych rozeszły się po- 
głoski, że w najbliższym czasie ma 
być ogłoszona amnestja. Stoi to w. 
związku z wprowadzeniem nowego 
kodeksu karnego, który, jak wiado- 
mo, ma obowiązywać od t-go wrze- 
śnia bir. 


Wycieczka dziennikarzy 
SZKOCKICH. 


WARSZAWA, 29.8 (Tel. wi). 9 wrze. 
Śnia wyjeżdża z Londynu do Gdyni wy- 
cieczka pisarzy i dziennikarzy szkockich, 


Aresztowania działaczy 
W PIASECZNIE. 

WARSZAWA, 29.8. — Wczoraj w 
Piasecznie pod Warszawą poleja 
aresztowała kilku działaczy z obozu 
narodowego. Aresztowania nastąpiły 
na tle zajść, jake wynikły mędzy 
Polakami | żydami w walce o zarząd 
magstratu. 


Nie nie powstrzyma 
JAPONII 


PARYŻ 29.8 Z Nankinu donoszą, że 
japoński charge d'affaires ośw.adczył 
przedstawieijelowi rządu chińskiego, 
że nic Japonj. nie powstrzyma od u- 
znania państwa. maudźurskiego i za- 
przeczy! zarazem pogłoskom o rze- 
omych zamiarach Japoni .stłumie- 
a ień -przeciwjapońskich 
w Szanghaju.. 


PAPENA 


MOŻLIWOŚC USTĄPIENIA HINDENBURGA. 


BERLIN, 29.8. Na zjeździe westfalskich 
Związków chłopskich w Muenster, kan- 
clerz Papen wygłosił wczoraj wielką mo- 
wę, w której w ogólnych zarysach zobra- 
zował program gospodarczy rządu Rze- 
Szy i poglądy polityczne czynników mia- 
rodajnych. 

Na wstępie kanclerz ostro wystąpił 

przeciwko pogróżkom prawicowych i le- 
wicowych radykałów w związku z wy- 
rokami w procesach w Bytomiu i w Brze 
gu. Kanclerz podkreślił, że obowiązkiem 
władzy państwowej jest wystąpić do wal 
ki z tego rodzaju objawami  zdziczenia 
moralności politycznej, jaka zaznacza 
się w atakach narodowych socjalistów 
na rząd i sądownictwo. Żadne prawo nie 
może pozostawać wyłącznie na usługach 
jednej tylko klasy lub partji. Do kie- 
rownictwa państwem pretendować mogą 
tylko ci, którzy podporządkują się obo- 
wiązującym ustawom. 
Przemówienie swoje kanclerz zakończył 
oświadczeniem, że czynniki rządzące nie 
zamierzają odstąpić od zasady prawa kon 
stytncyjnego i nie zamyśłają zmiany u- 
stroju pakstwa, Rząd działał z polecenia 
prezydenta Hindenburga, reprezentują- 
cego czynnik zarówno autorytetu, jak i 
demokracji w jednej osobie. 

BERLIN, 29.8. Wielka mowa progra- 
mowa kanclerza Papena znalazła z natu- 
ry rzeczy różmorakie przyjęcie u poSZcze 
gólnych obozów politycznych. 

Stojący za rządem niemiecko - naro- 
dowi są przekonani, że mowa wywołała 
w kraju bardzo dobre wrażenie i ozna- 
cza silny sukces moralny dia kanclerza. 
Zdaniem ich Papen przedstawia się po- 
nowmie społeczeństwu w roli człowieka 
silnej ręki, a więc tego, na którego więk- 
szość czeka w obliczu parlamentarnej 
bezradności. Kanclerz liczyć może dlate- 
go w swoich przedsięwzięciach nietylko 
na zanfanie prezydenta Rzeszy, lecz tak- 
że szerokich kół narodu. 

W kołach narodowo - socjalistycznych 
ocenia się polityczne następstwa mowy 
kanclerza jako nowe wypowiedzenie 


ryzmu, które oznaczać może spalenie o- 
statnich mostów. Narodowi socjaliści 
zdają się być zdecydowani nietylko po- 
przeć w Reichstagu wniosek nieufności 
socjaldemokratów, lecz także wnieść o- 
sobny wniosek nieufności przeciw gabi- 
netowi Papena. 

Taktyka ich w Reichstagu ustalona 
zresztą zostanie na zwołanem na dziś po- 
siedzeniu hitelrowskich posłów do parla- 
mentów krajowych i Rzeszy. W posie- 
dzeniu tem wziąć ma udzial Hitler, 

Także w kołach centrum ustosuakowu- 
ją się krytycznie do większej części wy- 
wodów politycznych kanclerza, 

Centrum obawia się, że ostrzeżenia tej 
partji pod adresem rządu pozostały bez 
skutku i kanclerz zamierza wyłącznie o- 
przeć się na autorytecie Hindenburga. 

Socjaldemokraci widzą w mowie Pa- 


pena tyłko skojarzenie reakcyjnych ten- 
dencyj. Także ten obóz z obawą oczekn- 
je dalszego rozwoju wypadków. Zara- 
zem wypowiadają socjałdemokraci wal- 
kę rządowemu programowi zwiększenia 
zatrudnienia, który według ich poglądów 
przyniesie tylko nieznaczną ulgę na ryn- 
ku zatrudnienia i oznacza tłusty pre- 
zent dla ptzemystn. 

W tym stanie rzeczy zyskują na zna- 
czeniu rokowania centrum z narodowymi 
socjalistami. Dotychczas stawiali narod. 
socjaliści żądania, nienadające się dla 
centrum do przyjęcia. Obecnie sądzi się, 
żk staną się oni bardziej umiarkowani. 
Zachodzi jednak pytanie, czy ewentu- 
alnie porozumienie między centrum i hi- 
tlerowcami pociągnie za sobą praktycz- 


ne następstwa. 
Z kół, zbliżonych do rządu, wyszła 


Powódź nowych podatków 
wprewadza dekret Prezydenta Rzplitej. 


WARSZAWA, 29.8. Dzisiaj ukazał się 
„Dziennik Ustaw“, zawierający szereg 
dekretów. 

Pod pozycją 664 znajduje się dekret, 
ustanawiający fundusz pomocy hbezrobot 
nym. Na fundusz ten składają się opłaty: 
od kwitów komunalnych, w wysokości 
ed 25 gr. do ? zł., kwity od mieszkań jed- 
no i dwuizbowych nie podlegają opła- 
tom; opłaty ohciążają właścicieli nieru- 
chomości:; ; 

od biletów wstępu od 5 do 50 gr.; nie 
podlegają opłatom bilety wstępu na ama 
torskie zawody sportowe, na wyścigi kon 
ne, na widowiska dla żołnierzy oraz mło- 
dzieży; za opłaty odpowiada przedsię- 
biorca; 

od totalizatora w wysokości 1 proc., od 
cukru po 50 gr. od ceninara; 

od piwa po 25 gr. od hektolitra; 

od safesów po 5 zł. miesięcznie od jed- 
nego schowka; 

od żarówek elektrycznych po 20 gr. od 


wojny przez Papena pod adresem hitle- | żarówki; 


od spożycia gazu w lokalach nieprze- 
mysłowych po 5 proc. od rachunku; 

od przebywania w zakładach gastro- 
nomicznych i salach bilardowych od pół- 
nocy do 6 rano po 50 gr. od osoby. Opła- 
ty te wchodzą w życie od 1 września, 

Równocześnie ogłoszono rozporządze- 
nie ministra spraw wewnętrznych w spra 
wie ścigania powyższych należności. 


NOWE MONETY. 


Innym dekretem, posiadającym wiel- 
kie znaczenie dla naszego życia finansa- 
wego, jest dekret pod liczbą 668, w spra- 
wie zmiany ustroju pieniężnego. Dekret 
ten postanawia: będą wybijane monety 
złote po 100, 500 i 25 zł., srebrne po 10, 
5 i 2 zł. niklowe po 1 zł. oraz 50, 20 į 10 
gr. bronzowe po 5, 2 i 1 gr. Monety zło- 
te po 25 zł. będą nosiły nazwę dukatów. 

Rozporządzenie ministra skarbu, w 
sprawie podwyższenia obiegu bilonu o 76 
miljonów, jeszcze się nie ukazało, 


wersja, że w wypadku porozumienia 
czarno - bionzowego Hindenburg ustąpi 
ze swego stanowiska, Ponieważ w razie 
nowych wyborów prezydenckich Hitler 
posiada wielkie szanse wyborcze, wystar 
czy to, by znacznie osłabić tendencje koa- 
licyjne centrum. 


PRASA FRANCUSKA I ANGIELSKA 
O PROGRAMIE VON PAPENA. 
PARYŻ, 29.8 Prasa francuska, komen. 
tując wczorajsze przemówienie kancele- 
rza von Papena, podkreśla bardzo chara- 
kterystyczny szczegół, iż rząd Rzeszy 
wystąpił z programem gospodarczym, o- 
bliczonym na dłuższą metę właśnie w 
chwili, kiedy toczą się rokowania między 
centrum i hitlerowcami w sprawie koali- 

cji wyborczej. 

„Echo de Paris“ pisze, że triumwirat 
Hindenburg — Papen — Schleicher za- 
m!erza przeciwstawić się obłędnej poli- 
tyce Hitlera. Polityka Papena może wy- 
wołać zagranicą tylko korzystne wraże- 
nie mimo, iż z mowy von Papena widać 
wyraźnie, że rząd Hzcszy idzie w kiernn 
ku przywrócenia nietylko dawnych bi- 
smarckowskich Niemiec, ale także daw- 
nych Prus z czasów I'ryderyka Wielkie- 
go. 
Socjalistyczny „Populaire“ pisze, iż 
przemówienie f'apena stwierdza bardzo 
wyraźnie, iż rząd Rzeszy nie ma zamiaru 
uzależniać się od jakiejkolwiek koalicji 
pariamentarnej. Dzieunik socjalistyczny 
przepowiada *rezwiązanie Reichstagu, 
rządy bez parlamentu. W Niemczech roz- 
poczyna się nowy rozdział historji. Na 
widownię występują nowe siły, które rzą 
dzić będą krajem, nie licząc się z formal- 
nościami, wymaganem: przez konstytu- 


CJĘ. 

LONDYN, 29.8 Prasa angielska, ko 
nientując przemówienie Papena, pisze, 
iż z oceng rowego programu trzeba się 
wstrzymać do czasu, gdy będą znane od- 
glosy giełdy i finansjery międzynaroda- 
wej. Wjaki sposób rzęd zamierza i czy 
zamierzu program Swój wprowadzić w 
życie w drodze parlamentarnej, dotych. 
cZas_RiEWU F 
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" HYMN POLSKI W BERLINIE 


POR. ŻWIRKO ZWYCIĘZCĄ OLIMPJADY LOTNICZEJ. 


PORUCZNIK ŻWIRKO 
zwycięzca lotu dookoła Europy. 
Depesze niedzielne z Berlina, przy- 
niosły w adomość o wspaniałem zwy- 
cięsiw.e por. Żwirki w międzynaro- 
dowem locie okrężnyńh dokoła Euro- 


Szczegóły ostatniego dna :zawo- 
dów, króre skończyly się zwycię- 
stwem Polaka, są następujące: Starı 
do rozstrzygajacego lotu wyścigowe- 
go w rajdzie lotniczym dookoła Eu- 
ropy, rozpoczał się z lotniska Słaaken 
o godz. 13. 

Perwezy startuje por. Żwirko o 
godz. 5.15, który w 5 mnuły później 
przeleciał nad Fempelhofem, kierując 
sę w stronę Frankfurtu nad Odrą. 
Nad Frankluriem por. Żwirko prze- 
leciał o godz. 15.42.37. 

Lotnik nemieck. Poss wystartował 
o godz. 15.20 i przeleciał nad Frank- 
łuriem o godz. 17.47.45. 

O godz. 16.41 Żw rka przerwał wste 
ge na meczu jako pierwszy, w pół 
minuty potem przeleciał Morzig, któ- 
ry ze Staaken wyctartował o g. 16.26 

POWITANIE ZWYCIĘZCY. 

Wsysiadającego z aparatu żwírkę 
ERN: powiiała owacyjnie. Ko- 
onja polska w Bewlinie z Członkam 
poseletwa . na czele wręczyła 
lotnikowi polskiemu kwiaty. 

Żwirko w ołoczenią jury udał się 
po ogłoszeniu wymiku na wysoko zbu- 


dowaną estradę. Po obu stronach zwy|d 


czey stanęl: niemieccy faworyc: Poss 
i Morzik. 

Przemówienie wygłosł major Ke- 
hler, prezes aeroklubu niemieckiego, 
podkreślając wyczyn zwycięsy por. 
Żwirki . bezpośrednio po nim nastę- 
(SER: Morz'ka i Possa, Zkołei or- 

iestra odegrała hymn y 
polski, kłórego cała zebrana publicz- 
ność wysłuchała wśród cszy i miłcze- 
mia stojąc z odsłoniętem: głowam.. 
Odegrano następnie dwukrotnie 
hymn niemiecki, czechosłowacki i 
francuski. 

Wśród nieustających owacyj, pod 
krzyżowym ogniem fotografów i a- 
paratów filmowych Żwirko wsiadł 
następnie do samochodu w towąrzy- 
stwie majora Szymańskiego udał się 


do h 


otelu. 


PUHAR PRZECHODNI 
DLA AEROKLUBU. POLSKI. 
Puhar przechodni dostaje się Aero- 

klubow: polsńiemu, który zorganizuje 
następne zawody europejskie. 

Jak wiadomo, trzy zwycięstwa u- 
prawmiają dany kraj do zachowania 
puharu. Niemcom nie udało 6ię za- 
trzymać go mmo dwukrotnych zwy- 
cięstw Morzika w latach poprzednich. 

Zdobyty przez por. Żwirkę arty: 
stycznie wykonany puhar przechodn 
jest wartości 20 tys. framków. Zwy- 
cięzca otrzymuje pozatem nagrodę 
w wysokości 100 tys. fr. Druga nagro 
da wynosi 50 tye. fr., trzecia — 25 
tys. fr, czwarta — 15 tys. franków. 


OSTATECZNA PUNKTACJA. 
BERLEN, 29.8, — Ostateczna punk- 


tacja zawodników ogłoszona oficjal- 
mie przez kierownidiwo zawodów 


7) Cuno 
8) Seidemann 


11) Bajan. 433 


Polak Ged 
NOMINACJA POR. ŻWIRKI.* 
| AE WE. Toa ara wa 
wtorek o godz. 5 ponoł. przylecą do 
Warszawy por. Żwirko i Gedgwod. 
Porucznik ' Żwirko ma być miano- 

wany kapitanem. 
ZAPROSZENIE ANGIELSKIE. 


Aeroklub angielski zaprosi loimi- 
ków polskich, na weekend, który bę- 


„ 
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gwod zajął 18-e mejsce. 


8. ț P. 


"WOJCIECH PRZESMYCKI 


Notarjusz w Zawierciu, b. Prezes Sądu Okręgowego w Lu- 
blinie, zmarł 10 sierpnia 1932 r. 
Długołetnią, światłą pracą w Sądownictwie, a ostatnie na stanowisku Notar- 


jusza, oraz wysoką kulturą umysłową i wislkiem poczuciam sprawowanych obo- 
wirków, zmarły Kolega zyskał sobie powszechny ssasunsk i sznenie. 


Zrzeszenie Notariussów, 1 Pisarzy Hipotecznych 


dzie trwać od 1 do 5 września. Do 


Londynu polecą ppułk. Filipowicz z 
WAG A i sekretarz polskiego ae- 
roklubu Kwiecński z Bajanem. 


Niemiec — Poss, naj roźniejszy rywal por. 
AER, (żę ody E pioją kt A, 


O DYMISJI 


MIN. MICHAŁOWSKIEGO. 


WARSZAWA, 29.8. — Krążą pogło- 
ski, że Ministerstwo sprawiedliwości 
opracowuje w tempie przyśp:cszonem 
nową ustawę o palestrze. Ma ona u- 
kazać się jeszcze we wrześniu w dro- 
ze rozporządzenia p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Ustawa ta pisana jest w wielkiej 
tajemnicy i niektóre tylko jej fra- 
gmenty dochodzą do wiadomości szer 
szego ogółu. Mówią mianowicie, że 
nowa Naczelna Rada Adwokacka bę- 
ilzie mianowana z urzędu i pierwszym 


Powrót 


dziekanem — nominaiem miałby być 
mec. Janczewski. Dotychczasowy zaś 


dziekan rady okręgowej, mec. Jan 
Nowodworski, byłby jednym z 4: 
ków Rady. 


Dekret o palestrze ma być ostatnią 
pracą ministra sprawiedliwości, p, Mi- 
chałowskiego, który wikrótce ma usta 
pić z gabinetu p. Prystora i objął pió 
ro pisgrza hipotecznego ziemskiego w 
Warszawie, Na stanowisko min. spra 
w.edliwości przyszedłby obecny mi- 


mister skarbu p. Jan Piłsudski. 


Stalina 


i przymusowy urlop Kaganowicza. 


RYGA, 8.8. Powrót Stalina w Kauka- 
zu do Moskwy stanowi sensację dnia po- 
litycznego w Sowietach wobec naprężo- 
nej sytuacji wewmętrznej, spowodowa- 
nej załamamiem się realizacji tegorocz- 
nych zbiorów i powaźnemi trudnościami 
aprowizacyjnemi, dającemi się edczuć 
równieź w stolicy eowiedkiej. 

Dyktator sowiecki po powrocie de 
swej rezydencji w Gorkach przyjął ko- 
misarza wojny Woroszyłowa, oraz komi- 
sarza Spraw zagramicznych Litwinowa, z 


którymi odbył dłuższą naradę, 


Charakierystycznem jest, że zapowie- 
dziane bezpośrednio po powrocie Stali- 
na posredzenie bira politycznego W, K. 
P. nie odbyło ię i zostało odroczone. Jak 
się zdaje powodem odroczenia jest doj- 
rzewający kanfikt dyktatora sowieckie- 
kióry wykorzysta. nieobecność Stalina 
w Moskwie dla wzinocnienia swych wpły 
wów w rządzie i w ptrji. W związku z 
tem kursuje pog!oska, iż Kaganowicz w 
najblizszym czaje otrzyma dłuższy ur- 
OP. 


Wojna domowa w Brazylji 
Ofenzywa wojsk rządowych. 


LONDYN, 29.8. Wskutek naprężonej 
sytuacji w Rio de Janeiro, władze cen- 
tralne zawezwały do stolicy generała 
Cunha, który jest dowódcą frontu w sta- 
nie Sao Paulo. Generał przybył samolo- 
tem do Rio de Janeiro i otrzymał od rzą- 
du szerokie pełnomocnietwa, w celu 


Tajemnicze narady dyplomatów 


francuskich i angielskich. 


PARYŻ, 29.8. — Na wyspie Jersey, 
gdzie odbywa się obecnie konferencja 
między francuskimi i amgielskim: mę: 
żami stanu, wprowadzona została 
wzmocniona ochrona bezpieczeństwa 
Zarządzone zostały nadzwyczajne 
środki oalrażnaści w, celu utrzymania 


szczegółów wizyty ministrów w bez- 
względnej tajemnicy, 

liżenie się przedstawicieli prasy 
do mini strów jest niemożliwe. W przy 
jęciu wtorkowem oraz zwiedzaniu 
wyspy wezmą udział wyłacznie oso- 
bistości ofic? 


LPaolo, w celu popierania powstania. 


przywrócenia spokoju i porządku. Admi- 
rał Noronha wydał odezwę do marynar- 
ki brazylijekiej, wzywającą do przyłą- 
czemia się do rewolucji. 

Wojska rządowe rozpoczęły nową ofen 
zywę przeciwko powstańcom w stanie 
Sao Paulo. Z Rio de Janeiro odeszły na 
front posiłki. Generał Portinho, który 
jest dowódcą wojsk rządowych w stanie 
Rio Grande do Sul, przyłączył się do re- 
wolucji i miał zająć miasto Sao Pedro. 
Punkt węzłowy Santa Maria jest zagro- 
żony przez powstańców, którzy przygo- 
towują się do wielkiej kontrofenzywy. 

BUENOS ATRES, 29.8. Z Montevideo 
donoszą, że sytuacja w Brazylji jest co- 
raz cięższa. Wielu wybitnych przedsta- 
wicieli opozycji, w tej liczbie kiiku 
członków gabinetu, miało zbiec do 


go ze swoim zastępcą Kaganowiczem, |] 


s 
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Wybuch na samolocie 
KPT. KOSSOWSKIEGO, 


NOWY JORK, 29,8. W czasie startu 
kpt, Kestowskiego w Bellefonte nastąpił 
wybuch motoru. Tewarzyszący kpt. Kos- 
sowskkiemu p. Kotoński jest ciężko popa 
rzony. Kpt. Korsowski wyszedł z kata. 
strofy bez szwanku, eamolot uległ uszko- 
dzeniu. 

Jak się okazalo, kpi. Kossowski zamó- 
wii do motoru zbiornik zgęszczonego po- 
wietrza, zamiast którego przysłano mu 
zbiornik z tlenem, co było przyczyną 
eksplozji, Zarząd zawodów lotniczych 
sprowadził z Buffalo pomoc techniczną 
dla dokonania naprawy samolotu. 


Wielka afera 
PARCELACYJNA, 


LWÓW, 298. — W Małopolsce 
Wschodniej wykryto niebywałą o- 
szukańczą aferę. Wśród chłopstwa po 
jawiła się ulotka w języku polskim 
i rusk'm, ogłaszająca na bardzo ko- 
rzystnych warunkach parcelację ma- 
jątku Palestyna w gminie Gerwaty 
w powiecie Wileńsko-Trookim. Cena 
była bardzo niska, bo około 150 zł. 
za mórg. Ulotka była podpsana przez 
lenipotenta właściciela majątku Pa- 
estyna, Chomińskiego, Jana Karola 
Janczkowskiego. 

7 Małopolski zgłosiło się 370-ciu 
gospodarzy, którzy posprzedawali 
swoje gospodarstwa i pośpieszyli do 
Palestyny”. Przeciętnie zakup'li za 
gołówkę R 20 morgów i sprowadzili 
z Małopolski inwentarz, rodziny i po 
rozmieszczali się w chatach miejsco- 
wych chłopów. i 

Ostatnio gruchnęła wieść, że za. 
równo właściel majątku, A. Chomiń. 
ski, jak i jego plenipotent, zabrawszy 
miljonową gotówkę, uciekl; w niewia- 
domym kierunku, zostawiajac osadni. 
ków na nierozparcelowanym mająt: 
ku. Śledztwo wykazało, że oszuści nie 
mieli zezwolenia na parcelację, a ma- 
jątek obciążony jest długami ponad 
dziesięciokrotną wartość. Nieczczęśli- 
we ofiary olbrzymiej afery, wśród 
nich do niedawna zamożni chłopi, po: 
cą obecnie partjami z żebracze. 
m. łorbami do Małopolski. 


W sprawie zasiłków 


DLA BEZROBOTNYCH 
NA WRZESIEŃ. 


W dniu 30 bm. odbędzie się w War 
szawie posiedzenie komisji budżeto- 
wej Funduszu bezroboca, działającej 
na prawach zarządu głównego. 

Na posiedzeniu tem uchwalony za 
stanie preliminarz budżetowy Fun- 
duszu bezrobocia na miesiąc wrze- 
sień, w szczególności zaś wysokość 
kwoty na zasiłki dła BoźróbotaR CH 
robotników. 


Ile jest nauczycielek 
W SZKOŁACH POWSZECHNYCH? 


Ogółem liczba kobiet zatrudnio- 
nych jako siły nauczycielskie w szko 
ach powszechnych wynosi: 42.650 w 
stosunku do liczby nauczycieli opie- 
wającej na 51.679. Z liczby nauczy- 
cielek najwięcej kobiet samotnych, 
mianowicie przeszło połowa (26.951). 

Jest jednakże spora ilość mężatek, 
mianowicie 13.864. Wdów pracuje w 
szkołach powszechnych 1.2651. Jednak 
że osób rozwiedzionych, względnie ee- 
parowanych 148. 

Ciekawem jest także stwierdzen.e 
stopnia wykształcenia nauczycielek 
szkół powszechnych. O ile bowiem 
sęminarjum ukończyło 50.544 nau- 
czycelek, o tyle wyższe wykształce- 
nie posiada tylko 124. Maturę złoży- 
ło 2.819 nauczycielek, wykształcenie 
średnie, nieukończone posiada 3.969 
nauczycielek. 


Pogoda na dziś. 


Według Państwowego Instytutu me 
teorologieznego: Dziś chmurno, rankiem 
miejscami mgła, w ciągu dnia rozpogo- 
dzenie, temperatura dniem około 22 stop- 
ni, słabe wiatry półmoeno - zachodnie. 


*©lPopierajcie L. O. P, P, 


Nr. 202. ; 


SAMOOBRONA ŻYDÓW. 


W Genewie zakończyła właśnie 
międzynarodowa konferencja żydow 
ska. Została ona zwołana pod wipły- 
wem: pogarsza jącego się n eustanmie w 
wezystkch krajach położenia żydow 
stwa. W obradach uczesiniczyło oko- 
lo 150 delegatów organ zacyj żydow- 
:kich z różnych państw. 

Była iakże na konferencji delega- 
cja Żżydowstwa z Polski. Sytuację 
żydów w Polsce omaw ał pos. Rosma- 
rin, który m, in. dowodził, że Żydzi 
u nas znajdują się w fatalnie cięż- 
kiem położenu gospodarczem, a wi- 
nę tego przypisywał przedewszysi- 
kiem ingerencji państwa (stnejącej 
i w innych krajach), utrudnającej 
rozwój gospodarki indywidualnej. 
Podczes konferencji kilkakrotne do- 
chodzło do nieporozumień pomiędzy 
gjonistami a niesjonisłam. u nas w 
kraju oddanymi BB. Pomiędzy ucze- 
etnikam był także  poe. Griinbaum. 

Konferencja genewska, której ton 
naczelny nadawali Żydz. z Ameryki. 
zakończyła się postanowieniem od- 
bycia w r. 1952-m  wszechświatowe- 
go kongresu żydowstwa. W tym celu 
powołano osobną egzekutywę, która 
ma przeprowadzić wybory na ów 
kongres. 

Najwięcej zaniepokojenia uczestni- 
ków konferencji wzbudził fakt, że 
ruch antysemcki ogarnia caly świat. 
Prezes cgzekirywy dr. Józef Tannen 
baum, wyglaszając referat o „kru- 
cjacie przeciwko Żydom”, odimalo- 
wał ponury dla żydów obraz zwro- 
iu przećwko nim: i wywodził, że 
„nigdy w cągu długch dziejów cier- 
pień fale ruchu antysemickiego ne 
nabrały iak uniwersalnych rozmia- 
rów . ne były w takim stopniu u- 
zbrojone we wszysikie możliwe środ- 
ki techniczne zagłady”. Bląd Renena 
o wyższości rasy aryjskiej nad se- 
micką stal eę ojcem  bologicznego 
antysemityzmu. Najslniej uwydatnia 
sę to na przestrzen! od „morza Bal- 
tyckiego aż po Ren, od źródeł Wołgi 
do Morza Czarnego”. Na 15 miljonów 
Żydów żyje w krajach europejskich 
prawie 10 miljonów. P. Tannenbau- 
ma przepełnia największą goryczą 
stan rzeczy w Niemczech. Żyje tam 
582.000 żydów, kulturalne catkow - 
ce zasymlowanych, ekonomicznie 
związanych z gospodarką niemiecką. 
Podczas wojny Żydzi byl Niemcom 
oddani: jakkolwiek stanow a t proc. 
ludności, dostarczyli Niemcom 17 
proc. żołnierzy, a z tej lezby 12 
proc. poleglych na pelu btwy; naj- 
młodszym ochoin kiem był 15-letni 
chłopiec żydowski Józef Zippes, któ- 
ry stracł na froncie obe nogi. Nic- 
nawiść po klęsce Niemcy wylałi na 
Żydów jako na „mniejszość jedynie 
zwartą“. 

Konferencja zakończyła się uchwa 
leniem i ogłoszenem rezolucji do ca- 
łego świata i manifestu do narodu 
żydowskiego. 

W rezolucji konlerencja „przedsta 
wiceli narodu żydowsk ego. jednego 
z najstarszych kulturalnych naro- 
dów świata“ — zakłada protest prze- 
chwko atakom antyżydowskim i pi- 
sze: 

— O losie każdego naredu sanowi sam 
naród. Również naród żydows otrzyma 
dkuteczną broń swej obrony i wyzwolenia 
dopiero po uzyskaniu samodzielności poii- 
tycznej. Jedynie świadomy swych sił ży- 
wotnych naród żydowski znajdzie poparcie 
opinji publicznej świata. W zorganizowa- 
miu reprezentacji narodu żydowskiego w 
światowym kongresie żydowskim upatru- 
jemy stanowczy krok na tej drodze. 

Manifest do narodu żydowskiego 
nawołuje Żydów do wytrwana, wia- 


Proces brzeski 
W SĄDZIE APELACYJNYM. 

Prasa donosi, że w czasie sesji 
wrześn owej Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie rozpatrywana będzie spra 
wa b. więźnów brzeskch. skazanyc 
15 stycznia br. przez Sąd nkręgowy 
w Warszawie w składzie: p. Herma- 
nowski (przewodniczący), pp. Ryka 
czewski i Leszczyński (wołanci) z po- 
wołaniem sę na art. 102 część I. (u- 
tworzenie spisku) na kary od półtora 
roku do trzech lat w ęzienia. Skaza- 
nych zostało 10 cskarżonych b. więź- 
niów brzeskich, jeden z oskarżonych 
b. poseł Sawicki został uwolniony od 
winy i kary. 


„KURJER ZACHODNIE wtorek w slerpnfa TYSZ TORT. 


ry w własne siły i opierania postę- 
powych odlamów ludzkości, które 
nie zostały zatrułte trucizną antyse- 


BRE 

ajdon oślejszym objawem konfe- 
rencji jest zapowiedź zwołania par- 
lamentu żydowskiego, mającego być 
wyrazem jego samodzielność: poli- 
tycznej. Nie dzie to w myśl ideo- 
logji sjonistycznej, ale z drugiej slro 
ny jest dowodem wspólnoty żydow- 


[siwa całego świała bez wzgledu naļcneze w Berlinie. 


Stresa, mała, piękna miejscowość holelowa 


stopień asymilacji kuliuralnej ! za- 
interesowań gospodarczych w danem 
państwie. jeden z czołowych prze- 
wódców konferencji dr. Stephen Wi- 
se z Ameryki wręcz stw erdził, że 


Palestyna stanowi iylko  fragmeni 
żydowskiej pracy narodowej, ale 
jest sercem i duszą życia żydow- 
skiego. 


Biuro egzekutywy kongresowej ma 
być w Nowym Jorku, a biuro pomo- 


H. W. 


nad Lago Maggiore, dokąd dotychczas tyl- 


ko młode pary zjeżdźały na miodowe miesiące, ma być miejscem, gdzie, począwszy od 


5-go września, rozstrzygać się będzie wielka 


i ciężka sprawa „odbudowy“ państw 


Europy środkowej i wschodniej. 


Bankructwa 
w Europie 


Cechą charakierystyczną przesile- 
na gospodarczego są nietylko ban- 
kruciwa i upadłości poszczególnych 
[rm przemysłowych i handlowych 
oraz banków, ale również miewypła- 
calność całych państw. W Europie w 
grudniu w r. ub. przedewszystk em 
Vegry wstrzymały spłatę swego dłu- 
gu państwowego, w maju — miea 
ja zaczęła płacić tylko połowę swych 
zobowiązań, nasiępne ogłosła niewy 
płacalność Grecja, wreszcie Austrja 
<ałkiem zanechała wypłat w walu- 
cie zagranicznej. Zadłużenie tych 
państw sięga sumy 1.250 miljonów 
dolarów. 


Jeszcze gorzej dzieje sę w krajach|5.750 milj. dolarów. A. B 


Żydzi wobec odrodzonej Polski. 


(HENRYK ROŁICKI: ZMIERZCH IZRAELA, WARSZAWA 1932, STR. 452 
SKŁ. GŁÓW.: ADM., „MYŚLI NARODOWEJ*, WARSZAWA, AŁ. JEROZOLIMSKIE 17) 


Jest to 
535-357): 

— Przed kongresem pokojowym i nu kon 
gresie żydowstwo Światowe wytężyło wszy- 
stkie swe siły. by Polskę osłabić, pomniej- 
szyć, uzależnić od Ligi Narodów, lub na- 
wet od polityki Niemiec, Jak wiadomo, ży- 
dzi amerykańscy Jakób Schiff (on to fi- 
nansował przewrót bolszewicki w Rosji), 
Cochen, Frankfurter, Szapir i Mary Sun- 
kovich zasrtzegli się w dn. 28 maja 1919 
r. telegraficznie wobec Wilsona, by Śląska 
nie oddawał Polsce bez plebiscytu. Wilson 
okazał się posłuszny. Niebo i ziemię poru- 
szali żydzi. by nie dopuścić do złączenia 
się Wileńszczyzny z Polską. Wileńskie pi- 
smo żargonowe tak określiło stanowisko ży- 
dostwa w tej sprawie jeszcze w r. 1918 pod 
kaniec wojny: 

„Tajemnicą publiczną jest, że Polacy 
zwrócili się do żydów z propozycją wspól- 
nego działania za przyłączeniem Litwy do 
Polski.. Dziękujemy za polską moralność 
hotentocką w Europie, powtarzamy wyraź- 
nie, że nie mamy najmniejszej chęci zostać 
„polskimi żydami*. Chcemy mieć takie sa- 
mo równouprawnienie społeczne i narodo- 
we, jak Polacy. Kultura żydowska jest 
starsza i bardziej rozwinięta, niż polska. 
Przyłączenie do państwa polskiego odrzu- 
camy jednomyślnie, mając w Wilnie 75 
tysięcy żydów, czyli liczbę żadną miara nie 
mniejszą, niż Polacy. Gdyby była mowa 
o zmianie granic, to moglibyśmy się zg- 
dzić na każde rozwiązanie, byle nie pol- 
skie. Gdyby wystąpiła tendencja oddania 
Wilna Polsce, wówczas musielibyśmy zmo- 
bilizować całe żydostwo do obrony naszej 
Jerozolimy litewskiej“ (Żargonówka „Lecie 
Najer* Wilno, czerwiec 1918 r.) 

Państwo polskie stało się faktem, lecz — 
zdaniem żydów — przyszłość może okazać 
się nie tak czarna. Trzeba trzymać koncen- 


trucje żydowska w Polsce prześrwać aż 


sprawa..  przemilezana (str. 


państwowe 
i Ameryce. 


łacińskich Ameryki Środkowej i Po- 
łudniowej. Meksyk i Gwatemala już 
dość dawno przestały płacić przypa- 
dające raty ich pożyczek zagranicz- 
nych, za niemi poszły Boliwja, Bra- 
zylja, Chile, Ekwador, Peru i częśc o- 
wo Argentyna. W roku bieżącym do 
krajów tych przyłączyły się jeszcze 
cztery inne — Salwador, Kolumbja, 
Paragwaj i Urugwaj. Ogólna suma 
długu państwowego tych krajów wy 
nosi dwa miljardy dolarów, a z za- 
ległem. odsetkami prawdopodobn e 
2.500 milj. Tym sposobem dług tych 
państw, które dotąd ogłosiły niewy- 
płacalność sięga olbrzymiej sumy 


do... lepszych czasów. 

„Przed 'wojną nasza przyszłość inaczej 
wygląda niż ohecnie, ona przedstawiała się 
nam w i h barwach. Obszary Syberji. 
Kaukazu, Środkowej Rosji i innych jej 
części mogły służyć jako rynek dła miej- 
skiego przemysłu, w którym my bierzemy 
udział, jako wytwórcy i kupcy... Nasze am- 
bieje na przyszłość, całe nasze wyracho- 
wanie na przyszłość, były związane z dal- 
szym rozwojem narodu rosyjskiego i pań- 
stwa rosyjskiego. Upadnie rząd carski — 
wszak w końcu musi on upaść — upadną 
lącznie z nim ciasne granice sfery osiadło- 
ści żydowskiej i my staniemy się wolnymi 
obywatelami wolnego rosyjskiego państwa. 
Było to swoiste, cenirałistyczne dążenie, 
którem były opanowane wszystkie warstwy 
narodu żydowskiego. Nadeszła wojna, stre- 
fa osiadłości została oderwana od Rosji 
i myśmy pozostali naturalnie w tych sa- 
mych granicach osiadłości.. Granice naszej 
osiadłości stały się granicami państwa pol- 
skiego. Na położenie, w którem znaleźli się 
żydzi w nowowytworzonem państwie pol- 
skiem, większość żydów dała jedna odpo- 
wiedź: uciekać, emigrować. Takiej odpo- 
wiedzi nie może dać cała masa żydowska... 
Winniśmy i musimy pozostać w Polsce. 
Wogóle powinniśmy przestać być narodem, 
stale trzymającym w ręku tułaczy kij 1 
worek na plecach. Polska jest krajem przez 
nas zasiedziałym, do którego my mamy nie 
mniej praw, niż inni. Zwłaszcza, że nasze 
widoki w Polsce i polityczne i ekonomiczne 
w istocie nie są tak smutne, jak one są 
obecnie i jak się wydają, przeciwnie, my 
posiadamy dużą przyszłość w Polsce" (Abra 
ham Kotik: Di nacjonale minderhajten nr 
klen in Jojlen. Warszawa, 1952, nakładem 
„Di Cajt', str. 5 i 9). 

Nie emigrować. Za zgodą żydów amery- 
kańskich Stany Zjednoczone zamykają gra- 
Ii przed żydowską imigracja- Na zebra- 


a a 


«iu t. zw. Ica w Paryżu w r. 1925 jej pre 
zydenł, Philiippson mówi poprostu: 

„Sądzimy zawsze, że jest lepiej zarów- 
no z punktu widzenia moralnego, jak i 
materjalnego, aby nasi współwyznawcy po- 
zostali w swych krajach i związali się z 
niemi... Kwestja różnicy kosztów sama 
przez się rozstrzyga. Pozostawiając naszych 
współwyznawców w ich krajach, możemy 
wspomóc cztery lub pięć razy więcej ro- 
dzin, niż osiedlając ich w odległych kra- 
jach”, (cyluje Georges Gliksman: L'aspect 
economique de la question juive en Po- 
logne, str. 126). 

Zostać trzeba, nadzieje na przyszłość są. 
Narazie trzeba żydowstwo przechować sztu- 
cznie. Miljony dolarów płyną ze Stanów 
Zjednoczonych na zapomogi, bezyrocentowe 
kredyty, kasy zapomogowe, stypendja, 
współdzielnie i td. 

Do r. 1928 żydostwo amerykańskie wspo- 
mogło żydów wschodnich kwotą 560 mil- 
jonów dolarów (patrz „Nasz Przegląd* z 
dn. 42 kwietnia 1928 r). 

Byle przetrwać. Może nadejdą lepsze 
czasy? W każdym razie trzeba na razie 
przemilczeć swój stosunek do zmartwých- 
wstałej Polski. 

„Sprawa niepodległości Polski: ten temat 
jest w naszych warunkach wielce drażli- 


wy“ (artykułu Samuela Hirsżhoma p. p 
„Chybiony wykład“, zamieszczonego w 
„Naszym Przeglądzie* z dn. i? listopada 
1922 r.). 


Nowy kodeks karny. 


Od dm. 1 września wchodzi w życie na- 
wy kodeks karny, jednolity dla całego pań- 
stwa. Dotąd obowiązywały postanowienia 
różne odtąd są one dla wszystkich dzielnie 
jednolite. Prawo jest twarde, nie uznaje 
nieświadomości winnego; może nieświado- 
miość hyć tylko czynnikiem łagodzącym, ale 
nie usprawiedliwia przestępstwa. Dlatego 
też dobrze jest przyjrzeć się i zapoznać z 
postanowieniami tego nowego kodeksu. 

Przejdźmyż tedy kołejno rodzaje wstęp- 
ków i zbrodni i zobaczymy, jak kodeks je 


karze. 
ZBRODNIE STANU. 


Na czele indeksu zbrodni i występków 
kodieks karny stawia zbrodnie stanu (art. 
95 — 98). 

Postanowienia jego głoszą, że kto usiluje 
pozbawić państwo niepodległego byłu albo 
oderwać część jego ohszaru, kto pragnie 
przemocą zmienić ustrój państwa — tem 
podlega karze więzienia na czas nie krótszy 
od lat 10 lub dożywotnio; w pierwszym zaś 
wypadku (pozbawienie państwa niepodle- 
głości) może także a kara Śmierci. 

Konkretnie biorąc, do pierwszego można 
zacytować przykłady UOW, której agenci 
starają się oderwać część Małopolski od 
kraju. Do drugiej kategorji kwaliiikowa- 
łyby się zbrodnicze akcje komunistyczne 
które przemocą chcą Polsce narzucić inny 
ustrój. Zmiania ustroju w konsekwencji 
może być dokonana jedynie drogą legalną 
tj. przez zmianę Konstytucji w drodze par- 
łamentarnej. 

Do tej dziedzimy zbrodni należy także 
targnięcie się na życie lub zdrowie Prezy- 
denta Rzplitej, co jest karane karą więzie- 
nia najmniej lat 10 lub dożywotnio a na- 
wet śmiercią. Natomiast kto usiłuje usunąć 
Prezydenta, zagarnąć jego władzę albo też 
przemocą lub groźbą oddziaływać na jego 
działalność, ulega karze najmniej 10 lat 
więzienia lub dożywotnie. 

Jak wiadomo, Konstytucja postanawia, że 
Prezydent za swoje czynności jest nicodpoe 
wiedzialny, ale w pewnych warmnikach moe 
że go powoływać do odpowiedzialności tyl- 
ka jeden czynnik: parlament. 

Kto usiłuje przemocą usunąć Sejm. Se- 
nat, Zgromadzenie Narodowe, Rząd, Mini- 
stra lub Sądy albo zagarnąć ich władzę — 
podlega karze więzienia na czas nie mniej- 
szy od lat 10. Oddziaływanie na te czyn- 
niki, jak parlament i rząd, może nastąpić 
tylko w drodze konstytucyjnej, akta zaś 
przemocy będą ścigane surowo. 

Każdy, kio czyni przygotowania przeciw= 
ko tym trzem dziedzinom: państwo, Głowa 
państwa, instytucje wykonywujące władzę 
— podlega karze więzienia do 10 lat, kto 
zaś w celu popełnienia przestępstwa wcho- 
dzi w porozumienie z innemi osobami, po- 
dlega karze więzienia. Kto wziąwszy udział 
porozumieniu doniesie o tem władzy wła- 
ściwej, zanim ona się 'o tem dowiedziała ł 
zanim wynikły odpowiednie fatalne skut- 
ki — karze nie podlega. 

Natomiast kto w celu popełnienia jednej 
z wymienionych zbrodni porozumiewa się 
z osobą, działającą w imieniu obcego pań- 
stwa lub też organizacji między narodowej 
albo też gromadzi do walki orężnej broń — 
podlega karze nie mniej niż 5 lat. Ten ar- 
tykuł odnosi się również do działalności 
komunistycznej. 
| a ct Soice ORZEC) 


Sądy de spraw mieszkam. - 
W KRAKOWIE. 
Towarzystwa właśc celi nierucho- 
mości w Krakowie wniosły na ręce 
prezesa Sądu apelacyjnego memor- 
jał, w którym wskazują na szereg 
trudności, związanych z prowadze= 
niem sporów w coraz liczn ejszych 
sprawach mieszkaniowych. 
Uwzględnając najważniejszy po- 
stulat memorjału, prezes Sądu apela- 
cyjnego w Krakow.e postanowił u- 
tworzyć przy sądzie grodzkim spec- 
jalne dwa oddzały, które przezna- 
czone będą wyłącznie dla spraw mie- 
szkaniowych. 
Sady do spraw meszkaniowych 
działać zaczną w Krakowie już w 
wrześniu rb . 


4. 


| f | . . . ) 

W ostainim zeszycie „Myśli Naro- 
dowej” (58) red. Z. Wasilewski w od- 
powiedzi Boyowi-żeleńskiemu ogłosił 
obszerny artykuł, z którego wyjmu- 
jemy parę urywków: 

W czerwcowym zeszycie „Ruchu Literac- 
kiego* ogłoszono nieznaną dotąd w druku 
relację Bednarczyka o śmierci Adama Mic- 
kiewicza w Konstantynopolu. Z powodm tej 
opowieści „Wiadomości Literackie“ zaryzy- 
kowały (hipo) tezę, że Mickiewicz zmarł 
otruty na zlecenie pewnej „wybitnej iigury 
emigracyjnej". A więc zamordowany byl 
przez Polaków i do tego „pra Christo“. 

„Wiadomości Literackie“, będące organem 
sier inteligencji żydowskiej, powinny były 
wyrzec się satysfakcji ogłaszania tej tezy. 
Jest to nieprzyzwoitość, gdyż rzecz pomy- 
ślana w charakterze insynuacji, nie popar- 
tej żadnym dawodem, a zarazem prowoko- 
wanie" odpowiedzi, która nie może być mi 
łą żydom. Redakcja zasłoni się 
nazwiskiem p. Tadeusza Boya-Żeleńskiego, 
który artykuł napisał, ale dziś nie da się 
już wyróżnić tego publicysty od innych 
pisarzy żydowskich, minęły już czasy, kie- 

y nazwisko polskie gwarantowało polskość 
duszy. 

Dziwne!! Czyżby Polacy już wtedy truli 
przeciwników? Nie EEA, TA aby na 
emigracji dopuszezano się skrytohójstw na- 
wet w najdrażliwszych walkach między mo- 
narchistami a radykałami z Tow. Demokra- 
tycznego. duszy emigranci błogosławiłi 
każdą wyprawę przeciw Rosji, nawet Zaliw- 
skiego, więc tutaj, gdy istotnie były pewne 
podstawy czynnego wystąpienia z okazji 
wojny koalicyjnej z Rosją, zamordowaliby 
swojego wieszcza, czczonego Mickiewicza? 
Na to, by mu tem złożyć jednomyślny 
hołd na Eróletiekim pogrzebie.. Za to, że 
modlił się o wojnę powszechną, że wierzył 
w Polskę.. Gdzież na ta jakikolwiek dowod 
psychologiczny, czy rzeczowy? Żadnego. 
Ówczesna emigracja wśród „potępieńczych 
swarów* i plotek, mogła wiele rzecz jeść 
niedorzecznych, ale w tym wypadku nie 
precyzowała w ten sposób oskarżenia. Po- 
dejrzewano otrucie, przypuszczano, że zro- 
biła to Austrja, może Rosja... 

Ale przedewszystkiem kwestja: czy Mic- 
kiewicz był otruty? 

Nie będziemy o to się spierali. Nie wiemy. 
Wydaje się nawet możliwe. Kręcili się koła 
Mickiewicza ludzie mało znami, nieraz nie- 
pewni. Czasy wojny, czasy intryg między- 
narodowych, do tego w Stambule. 


Autor przytacza 6zereg faktów, 
które napisali ludzie współcześn, 
zwłaszcza bardzo ważne listy Grop- 
plerowej z Konstantynopola i taki 
robi wywód: 

Cóż się okazuje z tych zestawień? Dowo- 
dów hbezwlędnych na etrucie niema. I to 
dotychczas opinji polskiej wystarczało, ahy 
przyjąć za takt cholerę. Ale gdy pismo ży- 
dowskie, gdy p. Żeleński wszczymając tę 
sprawę, rzucają oskarżenie o skrytobójstwo 
na polską „wybitną figurę emigracyjna“, 
która dopuściła się zbrodni, to my na za- 
sadzie danych powyższych tych, które 
przytoczył sam p. Żeleński, mamy prawo 
podejrzenie skierować w inną stronę. 

Rola żyda Levy'ego jest bardzo wyraźna. 
Relacje jego i jego towarzysza „bibuły 
Służalskiego okazały się fałszywe. Na widok 
skutków trucizny usunął się z domu, aby 
mie było pomoey ratowniczej. Gdy wrócił, 
Mickiewicz jeszcze żył dzięki zabiegom 
Bednarczyka. Mickiewicz był nieprzytomny. 
Nie mógł ga prosić, jak Świadczył potem 
Levy, żeby nie robiono sekcji. Poprostu 
Levy nie chciał dopuścić do sekcji. Pospie- 
Sznie z Slażalskim zarządziłli bałlsamowanie 
i pakę z ciałem zabezpieczyli. A jakie 
przytem zdenerwowanie! Jaka podejrzana 
egzaltacja nad zwłokami! Wszyscy kocha- 
li Mickiewicza, ale skądże czułość tego ży- 
da z Metzu? Gdyby Miekiewicz umarł na 
cholerę, Levy nie całowałby trupa... 

Nie utrzymujemy kategorycznie, że Levy 
był tym zbrodniarzem, który otruł Miekie- 
wieza, bo nie wiemy nawet, czy było otrucie. 
„Zmawuż ta są tylko domysły — powiemy 
słowami Boya — zapewne..* Ale chcemy 
p. Żeleńskiemu pokazać, jak łatwo kieru- 
mek podejrzeń zwrócić w inną stronę, w 
stronę, od której on sam i wogóle żydzi 
radziby podejrzenia odwrócić. s 

I Levy i ów lekarz Gembicki — to żydzi; 
w głębi stali tacy władni żydzi, jak Rot- 
schild i Camondo. Były czasy wojny, in- 
tryg, skrytobójstw. Mickiewicz poruszył 
drażliwą sprawę żydowską. „Wiad. Liter.“ 
z panem Żeleńskim odpowiedzą: skądże ży- 
dzi mieli to zrobić, gdy Mickiewicz im 
sprzyjał? A na to odpowiedź: ś.p. Hołówko 
sprzyjał Rusinom, a jednak zginął z ich 
ręki. Sam p. Żeleński wspomina, że 
turecki niechętny był sprawie legjonu ży- 
dowskiego, formowanego przez Mickiewicza. 
Rząd ottomański „bał się ruszyć tej spra- 
wy, bał się rozegzaltować swoich własnych 
żydów, bał się, że żydzi, raz unarodowieni, 
mogą oderwać Palestynę od Furcji.. „Cóż 
było łatwiejszego, jak pozyskać Levy'ego 
dla tej sprawy. Rząd turecki porozumiał si 
z bankierami Rotschildem i Camondo. Ci 
mogli poświęcić lekko Miekiewicza. Czy 
mieli jakie skrupnły polskie? Gabinet 
spraw zagranicznych żydowskich ma swoje 
locum w masonerji, Czy możliwe, aby ona 
i żydzi, którzy parli do rozbiorów Polski, 
teraz wystawili legjon żydowski do walki 
z zaborcą? W interesie Polski? Mógł się łu- 
dzić co do tego poeta, ale Boy! Niech pan że 
leński sprobuje być dziś poetą i niech się 
rzuci do iormowania legjonu żydowskiego 

rzeciw Niemcom... Gdyby miał autorytet 

ickiewicza i nie można byłoby go zbyć 
śmiechem. zobaczylihyśmy, jak długoby 
kał” 


Niesłychane ciekawy artykuł se-| gr 


nałora Z. Wasilewskiego kończy się 
słowami: 

I jeszcze jedno. Może znajdą się owe do- 
kumenty (2), o których p. Żeleński wspomi- 
na, że skompromitują „wybitną figurę emi- 
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KALENDARZYK. 


30 Ds16 Róży Lim. 


=| Jutro Rajmunda 
Wtorek 


Wschód słoftca 4 m. 43. 
Zachód 18 m. 30. 


Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlaja: 
SOSNOWIEC 


ZAGŁĘBIE: Czar tanga. 
PALACE: Ludzie nocy. 


BĘDZIN 
NOWOŚCI: Ludzie morza. 
DĄBROWA 


KOMETA: Ming Toy. 
ARS: Góry w płomieniach. 
WANDA: Ulubieniec Bogów. 


X PRYMICJE KS. MAJCHBRCZYKA 
W CZELADZI. W nadchodzącą niedzie- 
lẹ w kościele parafjalnym w Czeladzi 
odibędą się promocje ks. Marjana Maj- 
cherczyka, czeladzianina. Z tego powo- 
du opóźniona została pielgrzymka wier- 
nych na Jasną Górę, z którą 5 września 
br. ma wyruszyć również młody ks. 


Majcherczyłk. 


X KOMUNIKAT URZĘDU SKARBO- 
WEGO. Urząd skarbowy w Sosnowcu 
podaje do wiadomości, że z dniem 31 bm. 


rząd | upływa termin ulgowych spłat zaległo- 


ści w podaiku przemysłowym, 2 przede- 
wszystkiem do końca sierpnia b.r., płat- 
nicy korzystają jeszcze przy wpłatach 
na poczet zaległości w podatku przemy- 
słowym, powstałych przed 1 kwietnia 
1981 r. z bonifikaty w wysokości 26 proc. 
uskutecznionych wpłat przy równocze- 
snem zwolnieniu od kar za zwłokę. O ile 
egzekucję tych zaległości podatkowych 
wstrzymano do końca sierpnia b.r, aby 
płatnikom dać możność pokrycia daw- 
niejszych zaległości w podatku przemy- 
słowym w sposób ulgowy, niemniej sta- 
nowcze rygory egzekucyjne będą stoso- 
wane po upływie sierpnia wobee płatni- 
ków, zalegających w podatku przemy- 


słowym z okresu przed 1 kwietnia 1951 
roka. 


KOMUNIKA 


Z dniem dzisiejszym zostaje uruchomiona 


II-a LINJA AUTOBUSOWA 


- STASZICA - (KŻ 


przebiegając przez ulice: 


3-go Maja, Parkowa, Wawel, Sielec- 


z Dworca od 6 rano co 10 minut 
z Okrzei od 6.15 rano co 10 minut. 


z Dworca do Gwarectwa Renard 


Two „ARRON Sp. Alt. w Farstawie 


ODDZIAŁ W SOSNOWCU. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KIVIR ERZ ACHODNI worek 30 sierpnia 1932 roku. 


acyjna“, a co do których związany jeat 
„tajemnica“ (szczególny dowód dyskrecji). 
Wtedy o nich będziemy dyskutowali. Nara- 
zie mowa o usiłowaniach publicystyki ży- 
dowskiej pomniejszenia Mickiewicza i pa- 
trjotyzmu polskiego. 


Staszica i Perla. 


z Dworca do końca 30 gr. 


PROGRAM RAD JOWY 


KADOWICE, 
WTOREK 30 SIERPNIA 1932. 


1158 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej — 12.20 Komcert z płyt gramofo- 
nowych — 12.40 K "unikat meteorologicz- 
ny — 12.45 Dalszy ciąg koncertu — 14.00 
K ikat gospodarczy — 15.00 Komuni 
15.10 Bajeczki Cioci 
Heli dla dzieci — 15.20 Imtermezzo muz 
me — 15.30 Chwilka lotnicza — 15.35 K 
munikat państw. Urzędu wychowania fi- 
zycznego — 15.40 Komcert z płyt gramofo- 
mowych 16.40 „Sport w Rosji Sowiec- 
kiej” — wygł. p. Józef Włodarkiewicz — 
17.00 Popularny  koncent symfoniczny 
18.00 „Morze na środku Atlantyku" 
wygł. prof. W. Roszkowski — 18.20 Muzy- 
ka taneczna — 19.10 Rozmaitości — 19.50 
Komunikaty soprtawe — 19.45 Intermezzo 
muzyczne — 20.00 Koncert — 21.45 Falje- 
ton literacki pt.: „Dole i niedole pisarza 
polskiego“ — wygł. p. Edward Kozikowski 
— 2322.05 Komunikat meteorologiczny — 22.10 
"Tramsmisja *l-szej części rewjji z „Marskie- 
go Oka“ w Warszawie — 25.15 Muzyka ta- 
neczna. 


X OSZCZĘDNOŚCIOWY PROJEKT 
MIN. POCZT i TEL.  Mimisterstwo 
poczt i telegrafów rozesłało zaintereso- 
wanym ministerstwom do zaopinjowania 
projekt przepisów o ograniczeniu pracy 
w urzędach telegraficznych i telefonicz- 
nych w porze nocnej, co pozostaje w 
związku z zarządzeniami oszczędnośdio- 
wemi. Poza Warszawą i miastami woje- 
wódakiemi zamierzone jest skrócenie 
czasu urzędowania w telegrafie 1 telefo- 
nie do godziny 24. 


X „OGNIWO* TOWARZYSTWO ŚP- 
WACZE W KATOWICACH  zawiada- 
mia swych członków, że pierwsza lekcja 
śpiewu po wakacjach letnich odbędzie 
się w piątek dnia 2 września r.b. o godz. 
19.30 w anli Szkoły wydziałowej w Ka- 
towicach przy ulicy Szkolnej. 


X KLĘSKA RDZY W ZAGŁĘBIU. jak 
się dowiadujemy ze sfer rolniczych, rdza 
pszenicy, która w innych miejscowo- 
ściach przybrała duże rozmiary, wyrzą- 
dzając ogromne szkody, w powiecie na- 
Szym, może dlatego, że u nas mało nao- 
gól sicje cię pszenicy, nie wyrządziła 
większych strat, gdyż rdzą dotkmiętych 
została akoło 3 proc. pszenicy: 


Nr. 202. 


Z walnego zebrania 
ROLNIKÓW W CZELADZI. 


W gmachu szkoły powszechnej odby- 
ło się onegdaj zebranie ogólne rolników 
czeladzkich, na którem omawiano kilka 
ważnych spraw. 

Przyjęto sprawozdanie z działalności 
zarządu, oraz stan kasowy, sprawozda- 
nie komisji rewizyjnej, oraz uchwalono 
jednogłośnie votum zaufania komitetowi. 

Zebrani zatwierdzili również spis in- 
wentarza rolników tabelowych, oraz u- 
chwalili 500 zł, subsydjum dla straży © 
gniowej w związku z 25-leciem istnienia 
straży. Wybory, oraz inne sprawy odło- 
żono do następnego zebrania, które zwo- 
łane będzie w najbliższym czasie, 

Zebranie to, na którem było około 100 
członków, miało przebieg wyjątkowo 
spokojny, co z uznaniem należy podkre- 

ić. 


X ŻEŃSKA ŚREDNIA SZKOŁA HANDL, 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ typu gim- 
nazjalnego podaje do publicznej wiado- 
mości, że zapisy przyjmuje kancelarja 
szkoły w Dąbrowie ul. 3 Maja 4, tel. 1-56 
od godz. 10 — 12 i 14 — 16. 

X JESZCZE W SPRAWIE SZOSY MA. 
ŁOBĄDZKIEJ. Niedawno zamieściliśmy 
notatkę w sprawie szosy małobądzkiej, 
którą po gruntownej przebudowie w ro- 
ku ubiegłym trzeba było nie mniej grun- 
towmie już w roku bieżącym poprawiać. 
Tymczasem powstaje obawa, że popra- 
wiona szosa nie wytrzyma nawet do zi- 
my, gdyż na poprawionej jezdni już po- 
wstają uszkodzenia. Sądzić należy, iż p. 
kom. Kuźniak zainteresuje się tą sprawą 
i wyda stosowne zarządzenie, gdyż po 
wstaje przypuszczenie, że albo użyty do 
naprawy materjał jest nieodpowiedni, 
lub też wadłiwe jest wykonanie i w re- 
zultacie okazuje się, że zamiast wykona- 
nia pozostałej części szosy, jak to bylo 
projektowane, trzeba ciągle drogę popra- 
wiać. 

X DODATKOWE EGZAMINY W GIM. 
NAZJUM PAŃSTW. W KRóL-HUCIE, 
Wobec likwidacji pierwszych kursów se- 
minarjów nauczycielskich ogłasza dy- 
rekcja państw. gimnazjum matem. przy- 
rodn. w Król Hucie (ul. św, Piotra 5) 
dodatkowy termin egzaminów wstęp- 
nych dla uczniów do klas II — VIII. Po- 
wyższe egzaminy odbędą się w dniu 31 
bm. o godz. 8 rano w zakładzie. Dyrek- 
cja przyjmuje wgłoszenia uczniów do 
dnia 31 b.m. Uczniowie, którzy uczęszcza 
liw ubiegłym roku szkolnym do gimna- 
zjów państwowych wzgl. gimnazjów, po- 
siadających pełne prawa publiczności, 
nie zdają egzaminu wstępnego. Zgłacza- 
jący się winni przedłożyć metrykę, świa 
dectwo szczepienią ospy, ostatnie świa- 
 dectwo szkolne oraz winni wpłacić zł, 10 
tytnłem taksy egzaminacyjnej. 

X WYCIECZKA PRACOWNIKÓW KA- 
SY CHORYCH W SOSNOWCU. Selkcja 
kulturalno - oświatowa Zw. pracowni- 
ków K. Ch. urządza dnia 4 września r.b. 
wycieczkę turystyczno - krajoznawczą 
do Wisły — Milówiki — Zamku i okolicy. 
W wycieczce biorą udział wszyścy pra- 
cownicy Kasy, ich rodziny oraz sympa- 
tycy. Zapisy przyjmuje się tylko do dnia 
2 września w lokalu Ligi morskiej i ko- 
lonjalnej, ul. Parkowa 1, tel. 9-9, co- 
dziennie od godz, 18 — 20; zapisy po 
wyżej podamym terminie uwzględniane 
nie będą. Zbiórka wycieczkowiców w 
niedzielę, dnia 4 września o godz. 4 rano 
przed lokalem Ligi, skąd o godz. 4.30 ra- 
no punktualnie nastąpi wyjazd autani. 
Koszt wycieczki w obie strony zł. 3 od 


Nie jeść owoców niemytych 


LUB NIEOBRANYCH. 

Wiadomo ogólnie, że owoce, nabywane 
w sklepach, z wózków, straganów ete. 
są często gpożywame na miejscu bez za- 
chowania jednak środków ostrożności, a 
mianowicie obmycia lub obrania ze skó- 
sek. 

Ponieważ owoce w czasie transporto- 
wanïa, przenoszenia i sprzedaży są za- 
nieczyszczone kurzem, wielokrotnie do- 
tykane rękoma przez pośredników, ku- 
pujących etc. mogą przeto być pokryte 
zarazkkami chorobotwórczemi, a spożyte 
bez uprzedniego oczyszczenia mogą &po- 
wodować zapadnięcie na dur brzuszny. 

Ostrożnie zetem z owocami! Statysty- 
ka wykazuje, żo liczba wypadków zacho 
rowań na dur brzuszny w obecnym o 
kresie jest w roku bieżącym większa, niż 
w 


a 


Nr. 202: 


KURJER ZACHODNT wtorek % sierpnia t92 roku. 


NARESZCIE BĘDZIE LEPIEJ... 


OCHOTNICZA STRAZ OGNIOWA NA POGONI. 


Trudna sytuacja ekonomiczna za- 
bija wszelką WRA jest powo- 
dem ogólnej nieufności | apatji. Dla- 
tego też trzeba z radością witać każ- 
dy przejaw ożywienia życia społecz- 
nego. 

Gdy wszyscy chodzą znękam z 
troską myśląc o sobie, o swoim ju- 
trze — znalazło się grono osób, któ- 
re postanowiło ożywić dzielnicę Po- 
goń. Już przed kilku mesiącam 
mieliśmy okazję podzielić się z czy- 
telnikami wiadomością, że dzięki ini- 
cjatywe kilku jednostek tworzy się 
w Pogoni, bank rzemieślniczy. Mimo 
trudność, jakie piętrzyły sę przed 
organizatorami bank powstał: wyna- 
jęto piętrowy lokal, płacąc pieniędz- 
mi Towarzystwa rzemieśln'czego za 
kilka miesięcy zgóry, przyczem re- 
mont lokalu dokonany był również 
kosztem Towarzystwa rzemieślnicze- 


0. 
5 Gdy pod protektoratem p. Mazura 
odbywały sç agitacyjne zebrania 
rzemieślnicze, ostrzegaliśmy, że two- 
rzenie banku w obecnym okresie 
kryzysu jest absurdem. j 
Wbrew wszelkiej logice przystąpio- 
no do organzowania banku. zaanga- 
żowano całe oszczędności T-wa rze- 
mieślniczego, pobrano od kilkudzie- 
sięciu osób wpisowe i prawie wszyst- 
ie te pieniądze zużyto na koszty lo- 
alu. 
Jak narazie istnienie banku opłaci- 
ło się tylko właściciełow. domu. 
Obecnie znów to samo grono osób 
powzięło incjatywę tworzenia w Po- 
goni ochotnczej straży ogniowej. 
Jak wiadomo, istniejąca straż ochot 
nicza zroku na rok zamerala. Przy- 
czyną jej upadku nie był brak o- 
chotników — szeregi tych były zaw- 
sze dzielne i sprawne — lecz brak 
środków na opędzanie najniezbędniej 
szych wydatków. | 
osnowiec znajduje się w wyjąt- 
kowo wygodnej sytuacji, — na 
jego terenie jest 10 straży fabrycz- 
nych i miejska straż zawodowa — 
wszystkie wyposażone dobrze a więk 
ezość straży jest zmotoryzowana. 
Straż ochotnicza, zajmująca w swo 
im czasie p'erwsze miejsce nie potra- 
fiła jakoś wyzyskać swej sytuacji, 
nie potrafiła zgromadzić funduszów, 
aczkolwiek zberała duże sumy ze 
zbiórek, zabaw i ofiar. Pozostała na 
szarym końcu, bez narzędzi, bez ta- 
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Redukcja robotników 
NIE ŚLĄZAKÓW. 


W kopalniach i fabrykach śląskich 
pracuje wielka liczba robotmików za- 
mieszkałych w Zagłębiu. 

Około 190 robotników zamieszkałych 
w Czeladzi pracuje w kopalniach sie- 
mianowickich. przyczem jak nas infor- 
mują z dniem 1 września b.r. wszyscy 
ei robotnicy zostaną zredukowani. Jest 
te zarządzenie, które krzywdzi w wys0- 
kim stopniu robotników nie ślązaków. 
którzy także mają prawo do życia. A 
niejeden z tych ludzi, walczył o wolność 
Śląska. jako powstaniec. 


xX CHARAKTERYSTYCZNE POLECE- 
NIE. Jak w swoim czasie nadmienialiś 
my, kancelarję notarjusza w Będzinie, 
po znanym rejencie Szretterze, objął wi- 
ceprezes Sądu Apelacyjnego w Warsza- 
wie p. Raczkiewicz. O fakcie tym zawia- 
domiła swych czytelników wychodząca 
w Będzinie żargonówka „Zagłembier 
Zeitung“ w sposób następujący: „W Be- 
dzinie zaczął urzędowanie nowy rejent 
p. Raczkiewicz, który jest bratem mar- 
szallka Senatu i jest znamy u żydów Wi- 
leńsikich, jako sympatyk żydów, oraz 
jest jednym ze sławnych prawników 
w Polsce", Niewatpliwie tak oryginalna 
reklama i polecenie znalazły się w żargo- 
nówce bez wiedzy i zgody p. rejenta 
Raczkiewicza. 
X SAMOBÓJSTWO. Anna Pała, miesz- 
kanka Będzina (Ksawerowska 18) napila 
się onegdaj w celu samobójczym esencji 
octowej. Przewieziona do szpitala denat- 
ka po upływie kilku godzin zmarla. 
rzyczyna samobójstwa — niepor0zu- 
iepi> muwłsiama 


boru i nawet bez własnego kąta. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się po 
kilkakrotnem odkładaniu walne ze- 
branie sosnowieckiej straży ochołn'- 
czej. Na zebranie przybyło wyjątko- 
wo dużo, bo około 60 osób. Talk na- 
głe zainteresowanie losem straży po- 
wstało skutkiem specjalnego przygo- 
towania. 

Zebraniu przewodniczył j. J. Drze- 
wiiecki, były klkuletni komendani 
straży. Zebranie trwało krótko. Do- 
konano wyboru nowych władz straży 

Do zarządu zostali wybrani pp.: 
J. Banasik, Bednarek (starszy), Bon- 
czek, Duda, Mendakiewicz, Musialik, 
Nowakowski, Królikowski, Słuszek, 


Szczepański, A. Migacz, L. Piątkow- 
ski i K. Kędzerski. 

Komendantem okrzyknięto p. J. 
Drzewieckiego. jego zastepeą będzie 
p. Bednarek (młodszy). Uchwałono, 
aby straż ulokowała się w Pogoni, 
gdzie jeden z właśccieli ofiaruje już 
podobno swój plae do dyspozycji. Za 
Jaką cenę? 

Nie zamierzamy gasć zapału ini- 
cjatorów, lecz szczerze przyznaje- 
my, że nie możemy zrozumieć po- 
trzeby straży ochotniczej w Pogoni. 

Na wszelki wypadek przyopmn.:e- 
liśmy jednak historję powstania ban. 
ku rzemieślniczego i korzyść, jakie 
kto z tego osiągnął. 


Żona przegrana w karty 


Ostatnia stawka nałogowege karciarza. 


Nienotowany dotychczas fakt miał 
miejsce w Zagłębiu. Oto jeden z mie- 
szkańców Modrzejowa, Wawrzyniec 
Kowalski (Gdańska 4) przegrał w 
karty swą żonę, 26-letnią Stefanję. 
Niemniej sensacyjnym jest fakt, że 
znałazł się taki osobnik, który z wy- 
granej tej nie Zrezygnował, a zabrał 
ją jako swą własność. 

KRE jest nałogowym karcia- 
rzem i gra przeważnie w t. zw. 
„oczko“ czyłi w „dwadzieścia: jeden“, 

Pomimo, że od pewnego czasu po- 
zostaje bez pracy, nie zaprzestał u- 
prawiania hazardu i gdy zdobędzie 
klka złotych, otrzymane jako zapo- 
mogę, bądź też przypadkowo zarobi 
je wyszukuje natychmiast partnera 
do ulubionego „oka“. 

Przed paru dniami, mając w kie- 
szeni kilka złotych Kowalski zasiadł 
do gry ze swym znajomym Amtdrze- 
jem Ziębą, domokrążnym agentem, 
zamieszkałym również w Modrzejo- 
wie (Rynek 3). 

Początkowo gra toczyła się ze 
zmiennem szczęściem. Później jednak 
Kowalskiego zaczął — „prześladować 
pech“, W przeciągu krótkiego czasu 
przegrał wszystkie pienądze, później 
zbędniejsze części garderoby. „Odbić 
się. jednakże nie zdołał. 

Nie mając już nic wartościowego 
do przegrania, a chcąc się pomimo to 
wszystko „odbić“, Kowalski zapro- 


dni przebywała ona u 


ponował swemu partnerowi niezwykłą 
stawkę, którą miała być jego rodzo- 
na żona. 

Po dłuższych targach Zięba zgodził 
sę na zaproponowaną stawkę, a war- 
tość jej oszacowano na... 10 Zł. 

Po solennem przyrzeczeniu Kowal- 
skiego, że na wypadek ewentualnej 
przegranej nie będzie miał żadnej 
pretensji do partnera i odda mu swą 
żonę na własność Zięba rozdał karty. 

Losą zrządził, że i tym razem Ko- 

Nie mając już nie do postawienia 
na karty, Kowalski udał się z Ziebą 
do mieszkania i tam, oświadczywszy 
żonie, że przegrał ją w karty, polecił 
jej udać się z Ziebą, 

Jak przyjęła tę wiadomość Kowal- 
ska, kroniki policyjne milczą, wia- 
domem jest natomast, że przez kilka 
Zieby. 

O tej niezwykłej tranzakcji do- 
wiedziała się wreszcie policja, oraz 
zainteresował się urząd prokuratorski 
i prowadzi się obecnie w szybkiem 
tempie dochodzenie. 

O ile śledztwo wykaże, że Kowal- 
ski zmusił swą żonę do zamieszkania 
z Zieba pociągnięty on zostanie do od- 
powiedzialności kate i odpowiadać 
będze za stręczenie do nierządu. 

Ujawnienie tej sensacyjnej afery 
wywołała w Modrzejowie żywe poru- 
szenie. 


Postrzelenie dwóch mężczyzn 


Sprzeczne zeznania. 
W ub. sobotę między godzną 9—10|dwóch nieznanych osobników z wor- 


wieczorem zostali postrzeleni na po- 
ach przy ul. Północnej w Sosnowcu: 
Feliks Bartela i Adolf Urbanek, obaj 


zamieszkali przy ulicy Krasińskiego 
27. Zawiadomiona o fakcie postrze- 


lenia policja przewiozła obu rannych 
do szp:tala, wszczynając jednocześnie 
dochodzenie, celem wykrycia spraw- 
cy strzelaniny. 

Przeprowadzone dochodzenie wy- 
kazało wkrótce, że sprawcą postrze- 
lenia dwóch mężczyzn był Zygmunt 
Tyrała, zamieszkały przy ulicy Pół- 
nocnej 23. Przesłuchany przez policję 
Tyrała oświadczył, że owej nocy 
znajdował on się na polu wraz ze 
swym znajomym Andrzejem Kuchną 
(Matejki 4), czekając na złodziei, 
którzy jednej z poprzednich nocy o- 
kradli AE jego ojca.  Ujrzawszy 


kami na polu, Tyrała sądził, że są to 
złodzieje, którzy prawdopodobnie 
przyszl: zabrać zakopany łup. To też, 
jak oświadczył, wezwał ich do zatrzy 
mania się. Gdy zaś €! rzucili się jako- 
by na niego : Kuchnę strzelił dwu- 
krotnie z rewolweru. 

Inaczej natomiast zeznali obaj ran- 
ni. Oświadczyli oni, że przyszli na po- 
le, aby ukopać kartofli i w tym cza- 
sie zostali postrzeleni.  Zaprzeczają 
oni jednocześnie, aby rzucli się na 
Tyrałę i Kuchnę w zamiarze pobic:a 
ich. 
Policja wobec sprzecznych zeznań 
obu stron prowadz: dalsze dochodze- 
nie, aby ustalić w jakich rzeczywiście 
okolicznościach zostali  postrzelen: 
Bartela i Urbanek. 


Napad na pociąg towarowy 


udaremniony przez służbę kolejową. 


O północy z soboty na niedzielę za- 
raz po wyjściu pociągu towarowego 
ze st. Bukowno w kierunku Olkusza. 
grupa osobników (w iłości 6 osób) 
rzuciła się do jednego z wagonów 
po otwarciu go, rozpoczęła rabunek 
towaru. 

Na tor wyrzucono dwie większe 
skrzynie, zawierające naczynia ema- 
|jowane : wyroby żelazne. Dalszej 
grabieży przeszkodzili konduktorzy 
pociągu, ostrzeliwując gęsto napastn:- 


tków z rewolwerów, 


Po zatrzymaniu pociągu : zaałako- 
waniu, złodzieje zbiegli w lasy. Śla- 
dy nie wskazują. aby którzy z na- 
pastników był ranny. W wagone by- 
ły już przygotowane dwie inne skrzy 
nie do wyrzucenia. 

Zawiadomione okoliczne posterun- 
k: prowadzą energiczne dochodzenie, 
które dały wynik: dodatnie, w okoli- 
cy bowiem ujęto 4 sprawców, jedne- 
gò zatrzymano wezoraj w Sosnowcu, 
a ostatniego poszukuje policja. 


y. 


Zagadkowy wypadek 
W GRODŹCU, 

W niedzielnym nr. naszego pisma po- 
daliśmy wiadomość o zagadkowem wy- 
padku w Grodźeu, gdzie do siedzących 
wieczorem na podwórzu jednego z do 
mów przy ul. Konopnickiej czterech ro- 
botników nieznany sprawca dał zza pło- 
tu trzy strzały z rewolweru, przyczem 
dwie kule utkwiły w murze kamienicy, 
a jedna trafiła w szyję robotnika Mi. 
chała Nowaka, którego mnsiano odwieźć 
do szpitala. 

Dalszy przebieg zajścia nie jest zna. 
ny, natomiast we wczorajszym „Expre- 
sie Zagłębia” ukazała się następująca 
notatka: j 

„Urzędnik Tow. grodzieckiego p. 
Czesław Barcz urządził sobie strze- 
lanie do gołębi z floweru. Skończy- 
ło się ono smutmie. Jedna z kul ry- 
Ikoszetem mgodziła w szyję powyżej 
prawego obojczyka robotnika Mi- 
chała Nowaka. Postrzelonego zabra- 
no do szpietala, stan jego jest po- 
ważny. P. Barczowi skonfiskowamo 
niebezpieczny flower“. 

Wiadomość ta wygląda dość dziwnie, 
gdyż wiadomo dobrze, iż o godz. 9 wiecz, 
jest już zupełnie ciemno i trudno było- 
by o tej porze urządzać strzelanie do go- 
lẹbi, a pozatem jest rzeczą wątpliwą, czy 
rylkoszet kuli flowerowej może być nie- 
bezpieczny dla człowieka, 

Spodziewać się należy, iż władze wy: 
jaśnią zagadkową sprawę, 


X NIEDOPUSZCZALNE PRAKTYKI 
Dowiadujemy się, iż w niektórych miej- 
stowościach na terenie Zagłębia stosowa- 
ne są praktyki, które w żadnym razie nie 
powinny być dłużej tolerowane. Otóż nie 
które rodziny, odprowadzając na cmen- 
tarz zwłoki jednego z członków rodzi- 
ny, „wstępują" do zakładu fotografice- 
nego, gdzie następuje otwarcie trumny 
i fotografowanie zmarłego. Podobne po- 
stępowanie, zwłaszcza w okresie letnim, 
jest ze względów zdrowotnych niedopu- 
szczalne, to też spodziewać się należy, iż 
odpowiednie władze zwrócą na to wwa- 
gę i zakładom fotograficznym pod groź- 
bą surowej odpowiedzialności zabronią 
uprawiamia tego rodzaju praktyk, jako 
wysoce niebezpiecznych pod wzgledem 
zdrowotnym. 

X ZE SKLEPU Joska Fajgenblata w 
Strzemieszycach skradziono w nocy pew- 
ną ilość gotowych ubrań, wartości 1700 zł 


y 
Bogaty połów 
POLICJI. 

W ostatnich dniach policja miejscowa 
wykryła kilka kradzieży, aresztując jed. 
nocześnie ich sprawców. 

W Sosnowcu aresztowano onegdaj Eds 
munda Noconia, Marjana Cieślę i Czesła 
wa Marca, którzy przed kilku dniami 
okradli sklep robotniczej spółdzietni spo. 
żywców w Sosnowcu (Pilisudskiego 130). 
Łup złodziei w postaci tytoni i papiero- 
sów odebrano. Aresztowanych przeka: 
zano do dyspozycji władz sądowych. 

W związku z (kradzieżą dokonaną 
przed kilku dniami w składzie aptecz- 
nym Adama Góreckiego w Kazimierzu, 
zatrzymani zostali mieszkańcy Gołomo- 
ga: Henryk Turlej vel Rutkowski oraz 
jego przyjaciółka, Jadwiga Nowakówma. 
W mieszkaniach zatrzymanych znalezio- 
no część sikradzionego towaru. Zatrzyw 
manych przekazano władzom sądowym. 

W swoim czasie w aptece p. Teodora 
Janickiego w Dąbrowie ginęły systema- 
tycznie różne artyikuły.przyczem spraw- 
ca kradzieży do ostatnich dni był nie- 
znamy. Dopiero onegdaj wyjaśniło się, 
że kradzieży tych dokonywała b. służą” 
ca p. J. Marjanma Piątek, zamieszkała 
na kolonji „Dziesiąty“ w Gołonogu. Pod- 
czas rewizji dokonanej w  mieszkanin 
służącej znaleziono różne środki leczmi- 
cze, przybory toaletowe i tp., pochodzą- 
ce z kradzieży. Służąca złodziejka zosta- 
ła przekazano władzom sądowym. 

W ub. sobotę dostała się do mieszka- 
nia imż. Rudolfa Majera przy ulicy Że- 
romskiego 14 w Dąbrowie jakaś kobieta, 
kradnąc różne przedmioty. Złodziejką o- 
wą ujęto, przyczem oświadczyła ona, że 
jest mieszkanką Koziemie, Julją Ziele- 
niak. 

Dochodzenie policyjne wykazało jed- 
nak, że jest to zawodowa złodziejka, 
dziesięciokrotnie karana, niejaka Hele- 
na Sus, z Radomia. która ostatnio wyszła 
z więzienia dopiero 16 lipca rb. Niepo- 
prawną złodziejkę osadzono w więzie- 
nia. 


AURKJERX ZACTHODNT 


worek %0 slefpnia 1933 roku. 


PRZEMYSŁ WĘGLOWY 


Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego nE 


w lipcu 1932 roku (w tysiącach ton). 
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Bora 


Hpiec 1932 r. 


lipiee 1931 r. 


lipiee 1929 r. 


Porównanie sum ogólnych 


lipiae 1932 
z lipcem 1331 


i tray. | Arató. | Raren MT Kratóg, | luta Dąbrow. | Krakóg | Razem m w | Mmt. tys. lan. | "a 


Wyszczególnienie 

1) Wydobyela 427 | 162 589 586 174 760 777 
2) Zbyt w kraju 271 137 408 316 149 465 447 
3) Ekaport 117 1 118 189 1 190 233 
4) Zapas w kańcu miesiąca 621 124 742 611 62 673 251 
5) Zbyt węglan w kraju według 

rodzajów edbioreówi 

a) żelazny 15 1 16 21 wd 21 35 

b) włókianniezy 17 1 18 23 1 24 37 

ej rolniczy 3 1 4 6 1 7 21 

d) cement, ceram. cag. 14 10 24 22 14 36 29 

a| chemiczny 9 6 15 6 hi 11 8 

f; inne przemysły 37 14 51 39 17 56 79 

g) kolaje 56 79 135 53 78 131 70 

h) inni odbioroy 120 25 145 146 33 179 168 
6) Hcsba zatrudnionych rokot- ` 

mików 24400 | 7500 | 31900 |25600 | 8000 | 33600 | 27400 


Wytwórczość kopalń w lipcu r. b. 
uksziałtowała sę zwyżką w stosuu- 
ku do czerwca rb. o 62,051 ton, czy- 
li o 11,8 proc. Rynek wewnętrzny 
zapoirzebował w lipcu 408 tys. ton, 
co w porównaniu z zapotrzebowa- 
niem w czerwcu r.b. 554 tys. ton, czy- 
ni zwyżkę 57 tye. ton, czyli 16,2 proc. 
Zwyżka ia jednak przypada prawie 
tylko na koleje żelazne (49.104 ton) 
RÓW gałęzie przemysłu wy- 
cazują spadek, a mianowicie: prze- 
mysł żelazny zmniejszył zapotrzebo- 
wane o 1510 ton, czyl o 8,6 proc., 
włókiennczy o 2609 ton, czyli o 12,8 


ton, czyli o 15,9 proc., chemiczny o 
358 ton, czyli o 2,2 proc., inne prze- 
mysły zwiększyły swoje zamówienia 
o 5003 tony, czyli o 10,9 proc., oraz 
pozostali odbiorcy o 12,369 ton, czy- 
li o 9,3 proc. Wywóz zagranicę 
zmniejszył się ogółem (łącznie z W. 
M. Gdańsk) z 126 tys. ton w czerwcu T, 
b. do 118 tys. ton w lpcu r. b. czyli 
o 6,1 proc. Eksport ten rozdzielił się 
jak następuje: wysłano do państw 
sekcesy jnych 25 tys. ton (w czerwcu r. 
b. 51 tys. ton) na rynk północne 62 
tys. ton (w czerwcu r. b. 58 tys. ton), 
na rynki zachodnie 51 tys. ton (w 


proc, rolniczy o 697 ton, czyli 15,6|czerweu r.b. 36 tys. ton), pozostały 


proc., cementowo - ceramiczny o 4488 


219 | 996 | — 171 | —22,5] — 407 | — 40,8 
191 | 6358 |-— 57) —12,5] — 220| — 36,0 

1 | 234 |— 72] —37,7| — 116 | — 49,5 

| al sis |+ 69| +10,2| + 424| +1333 
— „Byl e -ga|- 19 | — 54,1 

3 40 |— 6]|—265!— 22|—553 

1 22: |- 5]|—437|— 18| — 829 

14 43, | 124 = 359) — 190-442 

5 13 |+ 4|+386|+ 2] +q67 

22 101 |- 5|_ 88|— 50| — 496 

86 | 156 |+ 4| + 56|— 21] — 13,0 
60 | 228 |— 34| 191 |— 85|—363 
9000 | 36400 Z |: 5,0 | —4500 | — 12,4 
eksport 0 tys. ton (w czerwcu r. b. 


1 tys. ton). ; 

Zapasy węgla na zwałach kopal- 
nianych zmniejszyły się z 766 tys. 
ton w czerwcu rb. do 742 tys. ton w 
I:pcu rb., czyli o 24 tys. ton (5,2 A 
Ponieważ rok 1929 uważamy po 
względem wytwórczości za stan nor- 
malny pracy, do której kopalnie są 
w zupełności przygotowane, przed- 
stawiamy więc obecny stan rzeczy w 
odniesieniu do tego roku: lipiec 1952 
r. wykazuje spadek w produkcji o 
407 tys. ton, czyli o 40,8 proc., w 
zbycie wewnętrznym o 220 tys. ton, 
czyli o 56 proc. w eksporcie o 116 
tys. ton, czyl: o 49,5 proc. 


Kronika Zawiereia. 


X ZE ZWIĄZKU „PRACA POLSKA“ 
W ZAWIERCIU. W ubiegłą sobotę od- 
było się w lokalu własnym zebranie 
Związku zawodowego metalowców „Prar 
ca Polska“ filja w Zawierciu. Zebranie 
zagaił p. Mitela Piotr, poczem referat 
p:t. „Przyczyny kryzysu gospodarczego, 
oraz obecny stan gospodarczy Polski“, 
wygłosił p. Gorel Kazimierz. Po dysku- 
sji nad referatem przystąpiono do omó- 
wienia spraw związkowych. Przemawiali 
pp: Mysior Władysław i Maszczyk Ste- 
fan wskazując w swych przemówieniach 
potrzebę łączenia się robotników w związ 
ki zawodowe, w celu obrony i przepro- 
wadzenia spraw robotników. Pozatem 
na zebraniu tem została uchwalona nastę- 
pująca rezolucja: „Czlonkowie Związku 
zawodowego metalowców „Praca Polska“ 
w Zawierciu na zebraniu w dniu 27 sierp 
nia 1952 f, w lokalu własnym domagają 
się od miarodajnych władz ulepszenia 
istniejących stosunków w Kasach cho- 
rych, wprowadzenia wolnego wyboru le- 
karza i wprowadzenia leczenia gabime- 
towego. 

X ZAKOŃCZENIE PÓŁKOLONII LET- 
NICH W ZAWIERCIU. Staraniem pre- 
zydjum miejskiego obywatelskiego ko- 
mitetu niesienia pomocy bezrobotnym 
i Sióstr Służebniczek N. M. P. w Zawier- 
ciu w ub. sobotę w godzinach popołud- 
nowych odbyło się uroczyste zakończe- 
nie drugiego turmusu półkolonji letnich 
dla najbiedniejszych dzieci. Na półkolo- 
njach w drugim turnusie było 1300 dzie- 
ti. Przed zebranymi gośćmi i rodzicami, 
którzy przybyli dość licznie, dzieci po- 
pisywały się tem co nauczyły się na ko- 
lonjach robiąc miłe niespodzianki ład- 
nemi zabawami, tańcami, monologami i 
$piewami. W czasie popisów zrobiono kil 
ka zdjęć fotograficznych poszczególnych 
grup. Po zakończeniu popisów odbyła 
się kolacja, podczas której dzieci obda- 
rowano słodyczami. 

X NAJPIERW PROSI POTEM 
STRZELA. Dnia 28 bm. wieczorem na 
łąkach nad rzeką Wartą obok wsi Ja- 
strzębia, gm. Poraj, jakiś wycieczkowicz 
kąpiąc się w towarzystwie niewiasty 
zwrócił się z prośbą do chłopaków pasą- 
tych krowy na przeciwnym brzegu rze- 
ki, aby mu poszukałi okrągły kamień 
wielkości jablka za co obiecał im zapła- 
aé. Jeden z pastuchów Ryczek Stani- 
sław, lat 17 z Jastrzębia zaczął podkpi- 
wać sobie z owego osobnika, który po- 
Jenerwowany jego zachowaniem, strzelił 
+ rewolweru najpierw w górę, a gdy 
Rvczek nie nrzestavał drwić, wówczas 


osobnik ten strzelił powtórnie, raniąc go 
w lewą łopatkę. Po udzieleniu pierwszej 
pomocy na posterunku policji rannego 
odwieziono do szpitala w Częstochowie. 
Wstępne dochodzenia ustaliły, że osob- 
nik ten był średniego wzrostu. blondyn, 
włosy czesane do góry, twarz pelna, lat 
około 25, a imię jego Jam. Policja poszu- 
kuje owego osobnika celem pociągnię- 
cia go do odpowiedzialności za usiłowa- 
nie zabójstwa, 


X SAMOBÓJSTWO SŁUŻĄCEJ W WY- 
SOKIEJ. W czasie nieobecności dr. Cud- 
mego, który wraz z żoną przebywa w 
Ciechocinku; otruła się jego służąca 22- 
letnia Anna Wróbel. Wezwany dr. Jur- 
kowicz z Zawiercia stwierdził zgon z po- 
wodu otrucia się karbolem. Jaką ilość 
denatka wypiła karbolu i w jakim czasie 


otruła się tego narazie nie ustalono. 
Przyczymy samobójstwa narazie są nie- 
znane. Zwłoki zabezpieczono w mieszka- 
niu dr. Cudmego do dyspozycji proku- 
ratora. 

X SAMOBÓJSTWO ŻYDÓWKI. Za- 
mieszkała w Zawierciu Honigman Fajgla 
popełniła samobójstwo przez powiesze- 
nie się w mieszkaniu swego kuzyna. 
Przyczyna targnięcia się na życie jest 
narazie nieznana. 

X KRADZIEŻ ROWERU. Cholewce Ja- 
nowi ze wsi Marciszów, skradziono z 
podwórza rower, wartości 150 zl.. 

X POBICIE. Kotkowski Marcin, zam. 
przy ulicy Kopernika doniósł policji o 
pobioni go i jego żony, oraz o wybiciu 
mu szyb w oknie, wartości 20 zł. przez 
braci Kazimierza i Józefa Szafrugów. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Pełożenie rolnictwa w Polsce. 


Instytut Badania Konjunktur Gospodar- 
czych i Cen daje następującą ocenę obec- 
nej sytuacji rolnictwa. 

Rezultaty żniw zapowiadają się bardzo 
dobrze dla żyta i owsa, gorzej dla jęczmie- 
nia, średnio dohrze dla pszenicy. Znaczenie 
klęski rdzy, która dotknęła ostatnio pszeni- 
cę, jest jedynie lokalne i nie wydaje się, 
by mogła ona mieć większy wpływ na kształ 
towanie się poziomu cen pszenicy w kraju. 
Wobec spodziewanego dużego urodzaju ży- 
ta, tak w Polsce, jak i w innych głównych 
krajach produkujących, rozpiętość cen mię- 
dzy żytem a psznicą będzie zapewne w przy- 
szłym roku gospodarczym utrzymywać się 
na wyższym poziomie, niż to miało miejsce 
w roku bieżącym. W czasie żniw niepomy- 
Ślne warunki atmosferyczne wyrządziły 
znaczne szkody w rozmaitych stronach kra- 
ju. Naogół jednak pierwsze wiadomości o 
omłotach każą się spodziewać zbiorów wyż- 
szych od zeszłorocznych w zakresie żyta i 
awsa, mniej więcej jednakowo jęczmienia i 
niższych — pszenicy. Dane te mają natu- 
ralnie jedynie charakter  orjentacyjny i 
mogą ulec znacznym modyfikacjom. Wobec 
niskiego poziomu cen Światowych i przy- 
puszczalnych dość znacznych nadwyżek eks- 
portowych, nie należy się spodziewać zwyż- 
ki cen przed miesiącami wiosennemi. Ten- 
dencja zwyżkowa może być wywołała jedy- 
nie przez zakupy interwencyjne. Jest jed- 
nak mało prawdopodobne, hy mogła ona się 
utrzymać w ciągu miesięcy jesiennych. Ra- 
czej należy oczekiwać dalszego spadku cen. 
Dotychczas rolnicy, wobec niskiego pozio- 
mu cen, powstrzymują się z rznceniem wię- 
kszych ilości zboża na rynek. W razie trwa- 
nia tego stanu rzeczy, można się liczyć z 
utrzymaniem cen na poziomie newiele niż- 
szym od parytetu eksportowego (cena świa- 
towa plus premja). 

W zakresie trzody chlewnej ceny utrzy- 
mują się na niskim poziomie. Ciężka sytu- 
acja gospodarcza kraju, spadek cen zbóż, 
trudności finąnsawe. z któremi mus: wal- 


czyć rolnictwo, wpływają hamująco na nor- 
malny rozwój tendencyj zwyżkowych na 
rynku hodowlanym. Dotyczy to zarówno cen 
żywca, jak i cen masła i jaj. W każdym ra- 
zie ceny głównych artykułów hodowlanych 
w stosunku do cen zbóż w przyszłym roku 
gospodarczym będą się kształtować pomyśl- 
niej dla artykułów hodowlanych, niż miało 
to miejsce w bieżącym roku gospodarczym. 

Drugi kwartał, jakoteż mięsiąc lipiec sta- 
nowiły w ogólnej sytuacji finansowej wsi 
okres przejściowy. Szereg zarządzeń przy- 
czynił się do odroczenia terminów płatno- 
ści zobowiązań rolniczych do okresu pożni- 
wowego. Stosunkowo wysoka cena zbóż (do 
czerwca) i zwyżka cen artykułów hodowla- 
nych w ciągu maja wpłynęły na zwiększe- 
nie dopływu gotówki na wieś. Znalazło to 
wyraz w pewnem odprężeniu sytuacji na 
rynku krótkoterminowym zobowiązań (od- 
setek protestowanych weksli w okręgach 
rolniczych utrzymywał się na stosunkowo 
dość niskim poziomie). Dane orjentacyjne 
co do rozmiarów konsumcji wsi wydają się 
wskazywać na pewien wzrost w zakresie ar- 
tykułów nabywanych tak przez większych 
jak i mniejszych rolników. 


Kronika gospodarcza 


Z POSIEDZENIA KOMISJI KOMUNIKA- 
CYJNEJ IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLO- 
WEJ SOSNOWCU. W dmiu 24 bm. odby- 
ło się pod przewadnictwem radcy dr. Kilo- 
nowskiego posiedzenie komisji komunikacyj 
nej, przedmiotem obrak której były pomiż- 
sze sprawy: W sprawie taryfy związkowej 
polsko-czeskosłowackiej po referacie st. ref. 
mgr. Gadomskiego komisja zaakceptowala 
wnioski biura Izby, zawierające postulaty 
szeregu działów przemysłów i handu, jakie 
wpłynęły do Izby na skutek przeprowadzo- 
nej w tej kwestji ankiety. Co się tyczy kwe 
stii obniżenia taryfy kolejowej na przewóz 
odpadków garbarskich, umieszczania klau- 
zali cesvinej na listach nrzewozawych. Do- 


stoju pociągu iowarowo-żywuościowego w 
Dąbrowie Górniczej, obniżki opłat telefo- 
nicznych. komisja — po wysłuchaniu refe- 
ratów st. ref. mrg. Gadomskiego i przepro- 
wadzonej dyskusji uznała za wskazane, by 
Izba interwenjowała w tvch sprawach u od 
nośnych czymnków. W kwestji frankowa- 
nia przesylck kolejowych, idących tranzy- 
tem, komisja powierzyła biuru Izby zebra- 
nie wyczcrpującego materjału i opracuwa: 
nie odpowiednich wniosków dla wladz kole. 
jowych. W końcu komisja przeprowadziła 
dyskusję nad sprawą kolejowych przedsię- 
biorstw odwózżkowych i dowózkowych oraz 
paczek żywnościowych, wprowadzonych o- 
statnio na poczcie. 

1000 DOMÓW NA LICYTACJĘ! „Wieczór 
Warszawski“ donosząc, że 1000 domów w 
Warszawie wystawiono na licytację, od 
siebie dodaje: „Jakie jest położenie „ka- 
mieniczników* w Warszawie, najlepiej ilu- 
struje fakt następujący: w warszawskiem 
Towarzystwie Kredytowem trwają narady, 
ca zrobić z iysiącem kamienic w Warsza- 
wie. Należałoby obecnie 1000 domów wy: 
stawić na  licylację, jednakże krok taki 
miałby fatalne następstwa gospodarcze i 
społeczne. To też Towarzystwo nie wie, co 
zrobić z tym fantem". 

WIELKI BANK AMERYKAŃSKI POU 
NADZOREM. Generalny prokurator New- 
Yorku polecił znanemu bankowi hipoatecz. 
nemu S.W. Straus et Co poddać się pod 
nadzór sądowy. Firma Slraus egzystuje już 
od blisko 50 lat i w tym czasie sprzedała 
naryniku bony hipoteczne za przeszło í 
miljard dolarów. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 29 sierpnia. 

Dewizy: Bukareszt 5.52, Holandja 538.90. 
Loidyn 30.87, Nowy Jork 8.919, Nowy Jork 
(kabel) 8.924, Paryż 54.98, Praga 26.38 i pół, 
Szwańcarja 173.10, Włochy 45,74. 

Obroty małe, tendencja słabsza, zwłasz- 
cza dla dewizy na Szwańcarję. Banknoty 
dołarowe w obrotach pozagiełdawych: 8.90 
i pół — 8.90 i trzy czwarte. Rubel złoty 
465 i trzy czwarte. W obrotach PNE c 
rubel srebrny — 1.43; 100 kopiejek bilonu 
srebrnego — 0.60. Gram czystego złota — 
5.9244, abrotach międzybankowych de- 
wiza na Berlin — 212.15. Marki niemieckie 
(banknoty) w obrotach prywatnych — 211.23 
Funt szterlingów (banknoty) w obrotach 
prywatnych — , 50.90. 

Papiery proceitowe: 3 proc. poż. budowla- 
na 56.75; 7 proc. poż. stabilizacyjqa 52.50 
— 5550 — 55,75; 4 proc. poź. inwestycyjna 
serjowa 105.90; 4 proc. poż. inwestycyjna 
97,00; 4 proc. państw. poź. premjowa do- 
larowa 40,00 — 48.75. 

Akeje: Bank Polski 80.00 — 82.00; Wyso- 
ka 4550; Haberbusch 40.00. 


Kronika Olkuska. 


Pogrzeb ofiar 
STRASZNEGO WYPADKU. 


W ubiegłą niedzielę popołudniu przy 
udziale wojska i tlumu publiczności od- 
był się w Olkuszu piękny pogrzeb 
dwóch ofiar rozsadzenia armaty na po 
lach wsi Zadroże i Wielmoży, kanonie- 
rów Łaty i Dziodza, o czem obszernie 
donosiliśmy w numerze niedzielnym. 


Trumny wiezione były na lawetach, 
przy honorowej kompanji żołnierzy 
6 pal. 


Oprócz gen. Smorawińskiego i dowódz 
twa, w pogrzebie wziął udział starosta 
Słamirowski. 

Na grobie złożono kilkanaście wień- 
ców. 

SR 


X WIELKI ZJAZD I ZAWODY STRA. 
ŻACKIE W KLUCZACH. Przy wyjąt- 
kowo dużym udziale straży i gości, od- 
był się w niedzielę, dnia 28 bm. zjazd 
straży rejonu kłuczewekiego w cemen- 
towmi „Kłlucze”. Po nabożeństwie odby- 
ły się cickawe zawody i ćwiczenia na 
specjalnie przygotowanych terenach ce- 
mentowmi, Do biegów z przeszkodami 
zgłosiło się 12 zawodników, z których 
zdobyli: I miejsce p. Stan. Wójcicki z 
Klucz, II m. — p. Jan Krzywda z Bydli- 
na, II m. — p. Piotr Płonka z Kwaśniowa 
i in. Straż cementowni „Klucze“ pod 
dowództwem p. K. Polcara popisywała 
się musztrą z b. dobrym wynikiem. 
Podczas zawodów sędziowali pp.: K. Kró- 
likowski, R. Zakrzewski z Olkusza i W. 
Kulka z Pilicy. Komendantem zjazdu 
był p. Br. Pojda, delegatem okręgu, st. 
instruktor, p. N. Kałkowski z Olkneza. 


X POŻAR UGASZONY PRZEZ WOJ- 
SKO. Nad ranem w <dmiu wczorajszym 
z niewiadomej przyczyny wybuchł pożar 
w domu Stanisława Jałowca na Słowi- 
kach pod Olkuszem. Ogień strawił dach 
i ściany domu, reszię bowiem uratowali 
żolnierze, będący w tej miejscowości na 
ćwiczeniach. 


X KRADZIEŻE W POLACH Ze wszyst- 
kich zakątków powiatu dochodzą wiado- 
mości o zastraszających rozmiarach kra- 
dzieży ziemniaków na polach i różnej 
okopowizny W porze nocnej. W niektó- 
rych miejscowościach poszkodowana lud 
ność zmuszona jest pilnować pól w nocz 


Nr. 202. 


Z całej Polski. 


ZJAZD EPISKOPATU POLSKIEGO. 

Pod przewodnictwem ks, Prymasa 
Hlonda odbędzie się w Gnieźnie zjand 
Episkopatu z całej Polski, z następują- 
tym programęm: od 14 do 18 września 
adbędą się rekolekcje zamknięte w tutej- 
szem Semimarjum duchownem, których 
udzielać będzie ks. Prymas. 18 września 
wielka procesja z relikwjami błogosła- 
wionego Bogumiła z fary do katedry, 
gdzie będą złożone na specjalnym olta- 
rzu w dawnym kapitularzu. Relikwje 
błogosławionego Bogumiła przywiózł o- 
gobiście z Rzymu ks. Prymas. Od 19 do 
21 września odbędzie się konferencja 
księży biskupów pod przewodnictwem 
ks. Prymasa, 


PIELGRZYMKA POLAKÓW 
Z WBSTFALJI NA JASNEJ GÓRZE. 
W sobotę dn. 27 bm. przybyli na Jasną 
Górę Polacy z Westfalji. OO. Paulini 
witali ich ze szczególną serdecznością. 
Jest to pierwsza w tym toku pielgrzym- 
ka Połaków z zagraniey do Częstochowy 


ZJAZD REKTORÓW WYŻSZYCH 
UCZELNI W WARSZAWIE. 

W pierwszych dniach września zwoła- 
ny zostaje do Warszawy zjazd rektorów 
wyższych mczelni, Przedmiotem obrad 
będzie sprawa znowelizowania ustawy o 
szkołach  alkademidkich, oraz wprowa- 
dzenie w życie podwyżki czesnego. 

PROCES ZABÓJCY 
Ś. P. WACŁAWSKIEGO. 

Sąd apelacyjny w Wilnie rozpatrywać 
będzie dnia 1 września sprawę studenta 
żydowskiego, Wulfina, oskarżonego o 
udział w zabójstwie á p. Wacławskiego. 
Proces ten miał się adbyć % sierpnia, z0- 
stał jednak odroczony do 1 września, W 
dniu tym, jak wiadomo, obowiązywać 
zaczyna nowy kodeks karny, który nie 
zawiera artykułu kodeksu karnego ro- 
Byjskiego o .przestępstwach na tle niena- 
wiści plemiennej. Jak wiadomo, na arty- 
kule tym opar! się sąd pierwszej instan- 
cji, skazując Wulfina na 2 lata więzie 
nia, 

STRASZNA TRAGEDJA RODZINNA. 

Onegdaj o-godz. £ m. 50 nad ranem, 
wybuchnął pożar w zabudowaniach Ja- 
na Trzmieła, naczelnika gminy Królów- 
ka, pow. Pszczyńskiego. Pożar zniszczył 
drewniany domek mieszkalny, szopę i 
stodołę z tegorocznemi zbiorami. Po 
częściowem stlnmieniu ognia znaleziono 
ma strychu domu zwęglone zwłoki żony 
i trojga dzieci Trzmiela. W toku docho- 
dzeń ustalono, że dnia 27 bm. około g. 
4 nad ranem Trzmiel zastrzelił swą żonę, 
565-letnią Annę, syna 19-letnicgo Wilhbel- 
ma, i2-letnią córkę Mauję i 5-letnią An- 
mę. Następnie wyniósł zwłoki na strych, 
poczem podpalił drewmiany budynek 
kryty słomą, a następnie wystrzałem z 
rewobweru pozbawił się życia i padł obok 
trupów. Gdy sąsiedzi na odgłos strzałów 
przybyli na miejsce, drzwi do mieszkania 
były zamknięte, a dom stał już w plo- 
mieniach. Wszelki ratunek okazał się nie 
możliwy. Trzmiel uchodził za poważnego 


COIE RE: EE A ESSE EEE PZ TOS II PERT U RE ROEA 
— A czy co mówiła o sobie. 


CHARLES B. STEPHEN 


„KURIER ZACHODNI” wtorek 50 sierpnia 1932 roku. 


obywatela i cieszył się sympatją wśród. 


wskutek ujawnionych nadużyć, 


mieszkańców gminy, jako jej naczelnik. | miał rzekomo popełnić przy użytkowa- 
Niedawno zawieszono go w urzędowaniu|niu funduszu wydzierżawiania polowań. 


Przez Hamburg przechodzi podziemna sieć kanałów. 

w Europie. Zdjęcie przedstawia robotników kanalizacyjnych, którzy te kanały na ło- 

dziach objeżdźają i stale kontrolują. Podziemni robotnicy w swych białych ubiorach 
wyglądają jak niesamowite zjawiska. 


Makabryczna przygoda 


artystki filmowej. 


Popularna gwiazda filmowa Nancy 
Carrol stała się niespodziewanie bo- 
haterką niezwykłej wprost historji, 
możliwej da pomyślenia tylko w ame 
rykańskich stosunkach. 

Pod jej mieszkanie podjechał pew- 
nego pięknego dnia wspaniały samo- 
chód-karawan. Wysiędli z niego trzej 
funkcjonarjusze, którzy skierowali 
sę ku mieszkaniu uroczej gwiazdy. 
Zasiali oni tam tylko służącą, której 
oświadczyli, że jej pani umarła i że 
przybyli oni po jej zwłok. : 
Pani niema w domu i niema jej 
zwłok! — ośwadczyła przerażona slu 
żąca, która nie wiedziała jeszcze a 
śmierci swojej pani. 

— Zwłok niema jeszcze? To w ta- 
kim razie zostaną one lada moment 
przywiezione, — oświadczyli urzędni- 
cy biura pogrzebowego. — Oirzyma- 
liśmy wyraźne polecenie z wytwórni. 
Kazano nam zwłoki przewieźć do ka- 
plicy cmentarnej. Nic pozatem ne 
wiemy! 

Przerażona służąca zatelefonowała 
do kierownika wytwórni. Tam jej 
powiedziano, że nc nie wiedzą o śmier 
ci aktorki, Nancy wyszła przed trze- 
ma godzinami i oświadczyła, że jedzie 
do domu. Może w drodze zdarzył sę 
jej jaki wypadek. Dyrektja wytwór: 
ni zaniepokoiła się poważnie. Zaczę- 
to natychmiast sprawdzać otrzymaną 
wiadomość. Postawiono na nogi całą 
policję. Zjawili sę w mieszkani Nan- 
cy dziennikarze. 

Minęły trzy godziny wyczekiwania. 


złapała ? 


Sieć ta uchodzi za najstarszą 


Nancy Caroll nie zjawiała się w do- 
mu, ani też nie przywieziono jej 
zwłok. Zebrani w jej mieszkaniu 
przedstawiciele władz, kilku urzędni- 
ków wytwórni i dziennikarze zaczę- 
li poważnie niepokoić się. Rzeczywi- 
Ście coś strasznego musiało się wy- 
darzyć pięknej aktorce, skoro jej 
jeszcze niema. 

Tymczasem reporterzy przetelefo- 
nowali wszystko do pism. Minęły no- 
we dwie godziny. Nagle do willi wpa 
da Nancy, cała zaczerwieniona. Trzy- 
ma w ręku numer południowego pi- 
sma. Na widok karawaniarzy i tłu- 
mu obcych osób Nancy wpadła w 
istny szał. 

— Co za idjotyczne szopk: urzą- 
dzacie tutaj! Co to ma znaczyć? 

Nie wolno mi nawet wyjść na pół- 
godzinny spacer, by zaraz nie zdobili 
ze mm'e trupa! 

Spisano protokół, którego treść 
LE się do prasy. W protokule 
igurowała firma Lewis i Brown, re- 
nomowany zakład pogrzebowy, któ- 
ry wywołał całą tę awanturę. Pano- 
wie Lewis : Brown tłumaczyli się tem, 
że otrzymali telefoniczne polecenie i 
że spełnili tylko swój obowiązek, 

Władzom policyjnym to tłumacze- 
nie wydało się podejrzane. Właścicie- 
li frmy postanowiono przetrzymać w 
areszcie, Po kilku wkdzoach sicdze- 
nia w celi Lewis . Brown przyznal. 
się do winy. 

Zakład ich źle prosperował, grozi- 
ła im rwna materjalna. Postanowił: 


Czy go sobie 


7. 


jakie wobec tego ratować się. Zaczęli szu- 


kać sposobów ratunku. Ktoś z flmow 
ców poradził, by zwrócili uwagę na 
siebe i swój zakład szerokich rzesz 
mieszkańców raju filmowego. 

Nancy wystąpiła do sądu, żądając 
przyznania odszkodowania za ośmie- 
szenie swojej osoby. Lewe i Brown 
skazani zostali na zapłacenie stu iy- 
cięcy dolarów odszkodowania. Oka- 
zało się jednak, że pom mo tego zro- 
bili doskonały interes, gdyż po wy- 
padku z Nancy, przedsiębiorstwo ich 
zaczęło lepiej prosperować, 


ZE SPORTU. 

WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH. 

W ub. niedzielę odbyły się tylko trzy 
spotkania ligowe, które dały następujące 
wyniki: 

Cracovia — Warszawianka 5:1 (5:4). 

Legja — Czarni 2:0 (1:0). 

Pogoń — 22 p. p. 4:2 (3:0). 

O WEJŚCIE DO LIGI. 

Wizyta mistrza okręgu kieleckiego 
Warty zawierciańskiej w Krakowie, 
gdzie grała z Podgórzem, zakończyła się 
porażką w stosunku 0:2 (0:1). Inne epot- 
kania o wejście do Ligi dały następują- 
ce wyniki: 

ŁTGS. — Polonja 7:2 (3:1). 

Gwiazda — Legja 0:4 (0:2). 

Hasmonea — Unja 0:1 (0:1). 

í p. p. leg. — 76 p. p. 4:0 (2:0). 

W niedzielę zakończono w okręga 
lwowskim mistrzostwa, przyczem tytuł 
zdobyła drużyna Polonja Przemyśl, któ- 
ra weźmie udział w walkach o wejście 
do Ligi. 

POZNAŃ — ŁÓDŹ 4:0 (2:0). 

Wznowione po sześcioletniej przerwie 
piłkarskie zawody międzymiastowe Po- 
Znań — Łódź, rozegrame w Poznaniu w 
ub. niedzielę zakończyły się porażką ło 
dzialn. 


HAKOACH — UNJA. 
W mb. sobotę i niedzielę odbyły się 
dwa spotkania towarzyskie powyższych 
klubów. W ceobotę Hakoach, grają na 
własnem boisku odniósł zwycięstwo w 
stosunku 6:3 (2:3). Natomiast w niedzie- 
lę zwyciężyła u siebie Unja w stosunku 
5:3 (3:2). 
NAPRZÓD — LIPINY W CZELADZI. 
Były mistrz Śląska — Naprzód — Li- 
piny zjeżdża w nadchodzącą niedzielę do 
Czeladzi, gdzie spotka się z CKS. Bę- 
dzie to mecz b. intereeujący tembardziej 
że spotkają się godmi przeciwnicy. CKS. 
znajduje się ostatnio w świetnej formie. 
SARMACJA—ZAGŁĘBIANKA 5:2 (2:1). 
Towarzyskie spotkanie tych drużyn 
przyniosło zwycięstwo Sarmacji. 
SOLVAY — FORTUNA 3:4 (1:1). 
W ub. niedzielę odbyło się w Grodź- 
cu €potkanie towarzyskie między miej- 
secowym Solvayem a Fortuną z Brzozo- 
wie, zokończone nieznaczną porażką go- 
ści. Przedmecz rezerw przyniósł zwycię- 
stwo Solvayowi w stosunku 5:1 (0:1). 
PSZ R. a a E I 


ROZDZIAŁ XII 


Pani doktór i Serce. 


Powieść. 
19 


Kały strój mienil się tysiącem barw. Chwiłami 
był błękitny, chwilami zielony, chwilami złoty 
i purpurowy. Osłatmie dotknięcie różu i pudru. 

Orkiestra. Ina wybiega, a raczej wypływa 
na scenę. . 

Długo niemilknące oklaski. | : ; 

Ina tańczy. Przegina się, łamie, zgina, ledwie 
że nie fruwa w powietrzu. Nogi i ramiona zdają 
się być oddzielone od reszty ciała. Pawie pióra 
mienią się ćmią w oczach widzów. 

— Niebywała, fenomenalna! — słychać na 
widowni. Cóż za elastyczność. Jakie ruchy! _ 

"Taniec solowy skończony. Wbiegają girlsy. 
Otaczają ją. Ona pośród nich, jak wielki ptak, 
pośród małych piskląt. 

Znowu oklaski. Kurtyna zapuszcza się. Zno- 
wu idzie w górę. Muzyka milknie. 

Za kulisami w czasie antraktu ożywiony szum 
rozmów. 

W garderobie girlsów gwarno, jak w ulu. 

— No i co? — pyta smagła brunetka, swej 
towarzyszki o kaszłanowatej czuprynie, co opo- 
wiada? 

— Mówiła tylko, że Boretti już ma się nieźle. 
Ale. że tam jeszcze musi jakiś czas zostać. 


į Nie mam pojęcia. O tem nic nie mówiła. 

— Humor jakoś nieświetny. Zdaje mi się, że 
la cała jazda była na nie. Nie złapie się rybka na 
wędkę. i 
— I ja tak myślę — odpowiedziała ze śmie- 
chem drobna szatynika. — On nie taki łatwy do 
schwytania. 

— Ina Drewicz — jako pielęgniarka chorych 
— przyzmajcie, że to zbył komiczne — pavsknęła 
śmiechem jasna blondynka o krótko oslrzyżonych 
obciętych w grzywkę włosach. Do tej roli stano- 
wczo się nie nadaje. 

= Ina jakoś nie w sosie — mówił w tej samej 
chwili dyrektor do sekretarza. 

. 7 Grunt, że przyjechała. Czy widziałeś oży- 
wienie publiczności. Murowane powodzenie. Da- 
mj, ale jej humory mnie nie wiele interesują... 

_ A tymezasem Ina Drewicz położyła się na ma- 
łej kozetce w garderobie. Po przerwie ma znowu 
występować. Tym razem będzie także śpiewała. 
Musi trochę odpocząć... 

Przymyka oczy i zdaje jej się, że jedzie jesz- 
cze pociągiem. W uszach brzęczy jej jeszcze szum 
pociągu. „Tak, tak, tak, tak“. Przez jedną krótką 
chwilę zdaje jej się, że jest jeszcze tam, w miesz- 
kaniu tamtej... Czuje zapach lekarstw. 

„Zdaje jej się, że słyszy niski, ciepły głos tej 
kobiety. Widzi jego, leżącego w łóżku i jej ciemną 
głowę obok łóżka. „Nie... do tego nie dopuszczę... 
Nie pójdzie to tak łatwo tej... prowincjonalnej se- 
SL. e nie! Nie pokrzyżuje mi planów | 


Bażant. 


A tymczasem na świecie zrobiło się już cie- 
plo. Już oddawna osuszyły się drogi w okolicach 
Wąsocina. Drzewa pokryły się świeżą młodą zie- 
lenią. W parku wąsocińskim nabrzmiały już pąki 
bzu, a biale kwiaty kasztanów przed oknami pami 
Karśniekiej wyglądały, jak duże świeczniki. 

a ławkach młodziutkie paski gimnazjalne 
fliwtowały, lub obkuwały do zbliżających się egza- 
minów. Była wiosna. 

W małym ogródeczku, okalającym dom Julji 
Zabłockiej, kwitly krzewy i kwiaty. Codziennie 
rano Julja, z polewaczką w ręku, obchodziła swo- 
je ulubione roślinki, daglądając, czy wszystko jest 
w porządku. 

o raz pierwszy od wielu lat wiosna stała się 
dła młodej lekarki porą, pełną nieoczekiwanych 
niepokojów, bunz, wiosennych deszczów i — pełną 
słońca. 

Wiktor Boretti powracał szybko do zdrowia. 
Wstawał już z łóżka i wolnym krokiem, oparty na 
ramieniu lekarki, przechadzał się w szlafroku po 


| 

niejszyły się głębokie cienie, okalające cie- 
mne, wielkie oczy. Złagodniały ostre rysy koło ust. 
Po odlepieniu plastrów, bujne, ciemne oddawna 
niestrzyżone włosy, pokryły świeże blizny. 

Jaki cudny dziś dzień — powiedziała Julja, 
wchodząc rano do pokoju Wiktora w nowej, jasnej 
bluzeczce, zaróżoyiowa porannego u. 


D. e. a. 


„KURJEK Z? ZKCHODNYT _włorek 30 denpa 1932 roka. 


0 Sport przemytniczy”. 


Niebezpieczna rozrywka młodych Amerykanek. 


Przemytnicy 10 spec jalmy 


awanturników, dla których najwięk- historji byl ten, 


szą przyjemnością jest zakpienie z 
ludzi, a zwłaszcza z urzędników cel- 
nych, i zarobien'e przytem poważnej 
sumki, „ Przemy tnicy oszukują zaw- 
sze, kiedy się da, więc w ciemno- 
ściach nocy, ale i za dnia i w obec- 
ności celników. 


Nigdzie jednakże urzędy celne nie 
„mają tyle kłopotu z przemyinikami, 
co w Nowym Jorku. Tam wytwo- 
rzył się epecjalny rodzaj przemytni- 
"ków, a raczej przemytniczek. Rekru- 
łują się one ze sfer młodych i boga- 
tych Amerykanek, które w rafino- 
wany „sposób. przemycają do Amery- 
ki najróżniejsze rzeczy. Bo trzeba 
wiedzieć, że dla Amerykanki jest 
przemycanie... sportem, który upra- 
wia z zamiłowaniem, pasją nawet. 
Wobec tego musiały się władze ame- 
rykańskie uciec do dość drogiego, a- 
le jednak owocnego środka, w kierun 
ku zwalczania przemytniełwa. 

Mianowicie we wszystkich portach 
europejskich, dokąd przypływają. 
statki amerykańskie, ustanowiono 
szpiegów, którzy śledzą uważnie tak 
na lądzie, jak | na słatku wszystko, 
eo powinno podlegać oclenu. 

Ale Amerykanki są pod tym wzglę 
dem nieustraszone i w dalszym ci 

Pc kpić z urzędników cel- 
Rób N Niedawno pewna miljonerka 
amerykańska kupiła sobie w Euro- 
pie wspaniałą kolje perłową. Nowo- 
jorska policja portowa zaczepiła na 
wstępie ową damę, pytając- o biżu- 
„terję, na co otrzymała odijpow:edź, 

że podobnych rzeczy nie posiada. 


ed eiee rewizja osobista dowiodła 


W Buckfest (Anglja) ukończona została 0- 
becnie odhudowa kościoła benedyktyńskie o 
mniszczonego przez króla Henryka IL 
Godne nwagi jest, że odbudowy dokonało 
5 mnichów z reguly św. Benedykta bez żad- 
nej obcej pomocy. Praca nad odbudową 
EH 25 lat! Na zdjęciu widzimy uroczy- 
stość poświęcenia kościoła. 


KINO 
„ZAGŁĘBIE” 


[1249 . DAWNIEJ 
| Kino-Foatr „UDZIAŁOWY* 
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gatunek czegoś innego. Efektowny koniec iej 


że Amerykanka za- 
płaciła ze śmiechem 25.000 dolarów 
kary, z tem nadmienieniem, że jesz- 
cze dze musiała zapłacć 20.000 
dolarów za... przegrany zakład. 

Podobnie przytrafiło się innej da- 
mie, która zakupiła w Amsterdam e 
kilkanaście brylantów. O fakcie tym 
dowiedziano się w Ameryce przez 
swych wywiadowców. Przeszukano 
więc gruntownie kufry powracającej 
rodaczki, ale bez skutku. Wreszcie 
jeden z urzędników wpadł na po- 
mysł, aby się przyjrzeć bliżej piguł- 
kom, które pomysłowa Amerykanka 
m ała przy sobie. Pomysł okazał się 
doskonałym, bo istotnie w każdej 
p'gułce był ukryty brylant. „Sport“ 
kosztował 21.000 dolarów. 

Inna znów Amerykanka z wy- 
twornego towarzystwa Bostonu lu- 
bowała” się w obrazach mistrzów. 
Dziwiono się niezmiernie, że Euro- 
pa nadsyła od pewnego czasu nowo- 
czesne malow: dła, nie przedstawiając 
żadnej wartości, które oczywiście 
podlegały bardzo niskiemu ocleniu. 
Ponieważ powtarzało się to zbyt czę- 
sto, wzbudziło podejrzenie w urzędzie 
cel. Długo badano przesyłki ale na- 
próżno, bo obrazy były istotnie zu- 
pełnie bezwartościowe. Aż wreszcie 

dł ktoś na pomysł, aby obejrzeć 
sobie zbliska galerję obrazów w pa- 
łacu owej damy. I eo się pokazało? 
— Wszystkie obrazy były pierwszo- 
rzędnych malarzy dawnych szkół. 
Jakże się dostały do Ameryki? Otóż 
w Europie był malarz, który umiał 
w specjalny sposób, a nieszkodliwy 
dla oryginału, zamalowywać obraz 
drogocenny. Po szczęśliwem przeby- 
cin urzędu cła, kiedy już znalazł się 
obraz w rękach nowej właśicielki, 
zdejmowano z niego bezwartościową 
„powłokę, chroniącą go od nadmierne- 
go cła. Figiel ten kosztował właści- 
cielkę 92.000 dolarów dodatkowego 
cła i 200.000 dolarów grzywny. 


DYSKUSJA W NIEMCZECH. 

Na rogu ulicy w Monackjum dyskutują 
gorąco w polityce dwaj jegomoście. a- 
cza koło ciekawych. W pewnej chwi- 
li jeden z dyskutujących szachuje swoje 
vis-a-vis: 

— Ależ panie, należę do tej samej par- 
AH, co pan... 

Tem gorzej, nie możemy się zatem 


MAŁY SCEPTYK. 
Janek: Co za śmieszne stworzenia z tych 
mrówek, wciąż pracują, nie znają rozrywek. 
Stasio: Chyba się mylisz, ile razy wybra- 
łem się na spacer do lasu, zawsze je spoty- 


POSADY 
i PRACE 


MAMIKA 
. zdrowa, poszu 
odpowiedmiego 
miejsca. Sosnowiec, 
Narutowioza 24. 
Szpałek Emilja. 


5460 


ROŻNE 


KUPCOM 
i przemysłowoom za- 
prowadzam księgi 
handlowe oraz pou- 
czam do dalszego sa- 


dzenia. 
obojętna. Zgłaszenia 

W. Kaczmarczyk, Ka- 
zimienz k. Stmzemie- 
szyc. 5465 


INSTYTUT 
MUZYCZNY 


Dyr. Stefan M. Stoiń- 
ski, Katowice, Teatral 


na 7. Bielsko, plac 
Smolki 4. Wypisy na 
mowy rok  szikolny 


1932-35 przyjmują — 
Sekretanjaty codzion- 
nie od 10 — 15 i 15 
— 19 do wszystkich 
klas praktycznych i 
teoretycznych. Dzieci 
urzędników korzysta- 
ją ze zwrotu spłat 
szkolnych lub ze 
znacznych zniżek. 75 
proc. zniżki kolejo- 
we. 5447 


SZKOŁA 
handlowa męska, śre 
dnia mawodowa, z 
prawami przyjmuje 
zapisy. Opłata mie- 
sięczna 50 zł., praco- 
wnicy państwowi 5 
zł. Sosnowiec, Targo- 
wa 12, telef. 2-84. 

5404 
oz 
ŚLĄSKA SZKOŁA , 
MUZYCZNA 
Katowice, Szopena 16. 
telefon 1%. Przyjmu- 
je zapisy uczniów na 
rok szkolny 1952-35. 
da wszystkich działów 
klas muzyki. Do przed 
miotu _ specjalnego, 
wszystkie teoretyczne 
wykłady atnie. 
Wpisowe zł. 5, opłata 
əd zł. 20. Zniżka kole- 
owa 75 proc. Kamce- 
SE czynna od godz, 
10 — 15 i 15 — 18 
Lekcje trwają od 8 — 
20-06]. 5367 


AGENCI 


poszukiwani od zaraz 
M. Baumer, Sosnowiec 


E wł. Prez.  Mościekie- 
kałem. go 37. 5459 
BEPTFTTLNT "R 1 ZBYT LK. OE TRESÓWA WEEEETC| 
e an aihir a] BIBLJOTEKA WYSIADAJĄC 
KUPNO składająca się z bo-| w sobotę 27-9 o godzi- 
i SPRZEDAZ gatego iksięgazbioru |nie 19,40 w Sosnowcu 
powieści beletrystycz-| z pociągu idącego 2 
a A | | ych, oraz ładny | Katowic pozostawiłem 
SPRZEDAM zbiór motyli krajo- |w przedziale II klasy 
motocykl 250 em. u- wych i zagramicznych | lornetkę w azarnym 
żywamy. Tel. 12-04 adzmaczonych I-szą | futerale.  Łaskawego 
ad 17 — 19 godz. nagrodą na wystawie | znalazcę proszę od- 
5457 |w Częstochowie, sprze| nieść lornetkę do So- 
dam zaraz za dzo | snowieckiego Oddzia- 
SPRZEDAM miską cenę: Zgłoszenia | lu Banku Handlowego 
pianino w dobrym | .Kurjer Zachodni” —lw Warszawie, ul. Ma- 
stanie. Wiadomość w Įį Dąbrowa pod „Oka- | łachowskiego 3 za na- 
Administracji. 5385 | zja“. 5461 | gradą. 


Dziś! Jedyny godny zastępca Rudolfa Valentino Don Jose Mojica w filmie: 


CZAR TANGA. 


DZWIĘKOWE KINO 
„PALACE” 


£1830 W SOSNOWCU. 


WLK Nike: 


ielki dramat w 10 aktach z życia rycerzy nocy w roli gł. Jack Trevore i Mirabel Poulton „Szpieg i kobieta” 


z partnerką 


Nr. 202. 


Zatwierdzone, 


5299 


Zniżki tramwajowe. 


KOEDUKACYJNE DZIENNE I WIECZOROWE 
prrez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego 


POŁROCZNE I WYZSZE ROCZNE 


KURSY HANDLOWE 


(HANDŁOWO - BUCHALTERY JNE) 
M. KOŁACZKOWSKIEGO w BĘDZINIE ul. Sączewska 25 


przyjmuje codziennie zaplsy kandydatów obojga ple! w godz. 10-19 
PROGRAM KURSÓW obejmuje: księgowość, arytmetykę handlową i finanso- 
wą, korespondencję i terminalogią handlową, handel i jego organizacją, kantor 
praktyczny, geagrafją gospodarczą, pisanie i liczenie na' maszynach, prawozna- 
wstwo, ekonomię palityczną, ukarhowość. Pozntem przy Kursach prowadzony 
jest KURS JEZYKOW OBCYCH (angielski, francuski i niemiecki). Szeregóły 


Wykłady na knrsach prewadz! 11 profesorów. 
Po ukończeniu Kursów świadectwa wg. wzoru zatwierdz. przez Min. Wyz, Rel. 


Kierownik Kuraów prof. ST. MIESZALSKI, a. W. Studjum Handl. 


w programach. 


i Oświec. Publ. 


Prospekty bezpłatnie, Nieramożnym ntypendja. 


Magistrat m. EEN ROSS Górniczej 


ogłasza, 


że w związku z przebudową drogi państwowej Będzin. 
Miechów, na odcinku szosa Strzemieszyce od uli- 
cy Narutowicza do kolejki linowej kop. „Flora” 


1 dnem 30-ga ba. zosłaje zamknięty grzejczd na tym odcinku, 


Objazd ulicami: Król. Jadwigi, szosą pod „Florą* 


i drogą powrotną kop. „Flora” wzdłnż kolejki 
linowej.— 


OBIADY 
smaczne, obfite, zdro- 
iwzględnienie 


OZENKI 


JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo- 
mości matrymonjal- 
A ke zażądajcie bez- 

informacyj 
BR fotograf ę. 
„Ś owiernik”, 


854 


LOKALE 


POKÓJ 
dla Pama-ni lb uczni 
przy samotnym mał- 
żeństwie. Sosnowiec, 
Sienkiewicza 6-7. 
5458 


DLA P. 
NAUCZYCIELA -ELKI 
pokój słoneczny 
w śródmieściu z od- 
dzielnym _ wejściem 
przy urzęd. rodzinie. 
Wiadomość w Admi- 
nistracji. 5456 


POKÓJ 
umeblowany do wyna 
jęcia przy rodzimie. 
Sosnowiec. Miła 7, 

m. 9. 5 


WYNAJMĘ 
pokój umeblowany 
inteligentnej osobie. 
Wiadomość: „Kurjer 
Zachodni“, Sasnowiec. 

53572 


PO KO | 
umeblowany wynaj- 
mę inteligentnemau 
panu. Mościckiego 19, 
m. if parter od 2 Ej 

5455 


Nadprogram: Wesoła ko- 
medja z Flipem i Flapam 
„Śzponach kryxrysu* 
Tygodnik Aktualności i 
Zwycięstwo 
oną Meris czówny na Olimpiadzie 


w Los Angelos. 


Magistrat. 


KSIĄZKI 


szkolne używane kupuje i sprze- 
daje księgarnia „Polonja“ So- 
snowiec, Hale „Rozwoju“. 
Tamże okazyjnie do sprze- 
dania, Lekarz ratujący zdrowie, 
oraz Nowe lecznictwo przyro- 
dnicze. 545 


Towarzystwo kredytowe 
skiego zawiadamia, żę w dniu 29 września 
1952 r. » godzinie 1i-ej w Kamcelarji Hipo- 
tecznej przy Sądzie Okręgowym w Sosnow- 
cu przed Notarjuszem Antonim Szczepkow- 
skim zostanie sprzedana w drodze AWAY 
mego przetargu wraz z przynależnemi do 
miej maszynami i urządzeniami fabrycznemi 
nieruchomość w Zawierciu, oznaczona hi- 
potecznie nazwą „Nieruchomość Kaca w Za. 
wierciu" (re. hip. Nr. 40), należąca do A 

„TOWARZYSTWO FABRYK  CHEMIC 
ŃYCH ZAGŁĘBIE SPÓŁKA AKCYJNA". 
Nieruchomość obciążona jest pożyczką To 
warzystwa Kredytowego Podat Polskie. 
go w wysokości 6.750.— Przetarg, jako w 
terminie drugim i osłatecznym, rozpocznie 
się od obniżonego szacuniku, t.j. Zł. 8.105,140 
i ZŁ 4.651,15 z "obowiązkiem spełnienia wa- 
rumków sprzedaży, poklanych w «zbiorze 
objaśnień i warunków. Wadjum da przetar- 
gu wynosi ZŁ. 1.550.— Zbiór objaśnień i wa- 
runków sprzedaży znajduje się w księdze 
hipotecznej sprzedawanej nieruchomości. 

5113 

[EOT ZIZENFRZEKENIPCZA FT W 1 
POKójJ | 
umeblowany przyjmę 
Panią. Sosnowiec 
Czysta 7, m. 15. Gro- 
sioka. 5464 


MIESZKANIE 
3 pokojowe, słonecz- 
me oraz pokój ume- 
blowany, słoneczny, 
przy rodzinie, do 
wc od zaraz. 
ów 27, dozorca 
aże 5418 


Przemysłu Pol- 


UWAGA 


1 Września otwarcie 
sezonu jesiennego 


„PAłSzywy Marszałek" 


z Viasatą Rurjanem 
w roli tytułowej 


Walasiewi- 


OD PONIEDZIAŁKU 29-GO DO 31-GO 


<> „LUDZIE NOCY” «> 


i ułtca Warszawska 2. w 
„| 


Cennik ogłoszeń: 


p p a I AE 
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4 Tel Nr. 64 Skrytka pocztowa 62. 
Administracja: Piłsudskiego 4. Tel 73. 


WYDAWCA 1 REDAKTOR NAC7. TADEUSZ QPIOŁA-— 


Ogłoszenia z ukł 
25 proc. drożej 


„Kurjer Zachodni“ 


— ANONS! od czwartku ł-go 
września! Otwarcie sezonu l 
Brygida Helm i Willi Fritsch 


w obrazie: 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na t-ej stranie wzgigdnie przed tekstem 66 gr., w kronice 6U gr. w tekście 45 te. 
; SU 10 g g 5 gr. za tekstem 2U gr. 


powyżej 0 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad 


Zagraniczne 100 proc, 


FILJE: Będzin, sy 2. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Zawiercie, 


ml. Krótka 11. Tel 202 — 


DRUK „KIJRIERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR QNDP. HENRYK STRY1EWSKŁ 


każity wyraz, 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokusientach i poszukiwanin prac 5 groszy za w na ie oSzy. 
adem tabelarycznym o 25 proc. ESA z dzie e, EE 
Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm, 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie 
zaskarżalne są w Sasnowcu. 


numerze niedzielnym į świątecznym 


ad 
Wydawnictwa 


pretensje finansowe 


Maja 27. 


